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„PAMIĘTAJ, ŻE JEŚLI COKOLWIEK KUPUJESZ U ŻYDA LUB SPRZEDAJESZ ŻYDOW), DAJESZ MU ZAROBEK I TYM ZAROBKIEM 


POWIĘKSZASZ MAJATEK ŻYDOWSKI, A ZMNIEJSZASZ NASZ MAJĄTEK POLSKI". 


„AN TONETKI” 


Sąd Okręgowy w Krakowie 

Wydział HI Karny 

Dnia 21. lipca 1933. 

Sygn. III. Pr. 158/338. 

Sąd Ckregowy w Krakowie Wydział 
II. ra posiedzeniu niejawnem w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Pro 
kuratora Sądu Okręgowego w Krako- 
wie — wydał następujące 

postanowienie 


I) Zatwierdza się po myśli $$ 489, 493 
austr. proc. karn. zarządzoną i wykona- 
na przez Starostwo Grodzkie w Krako- 
wie dnia 17. lipca 1933 konfiskatę cza- 
sopisma „Hasło Podwawelskie* Nr. 29 
z dnia 23. lipca 1933 z powodu treści: 


1) artykułu zamieszczonego na stro- 
nie 1-szej pt.: „Braciom - Rodakom pod 
rozwagę“ w ustępie od słów: „Czy my“ 
do słów: „i Ostjudów?*, od słów: „Mu- 
simy zapewnić“ do słów: „z żydów“, od 
słów: „Musimy bojkotować* do słów: 
„naszej Ojczyzny”, albowiem treść tych 
ustępów zawiera znamiona występku z 
art. 154 $ 1i 156 k. k., 

2) artykułu zamieszczonego na str. 4 
i 5-tej pt.: „Bojkot żydowskiego skle- 
pu“ w ustępie od słów: „Ostatnio niezna 
ni“ do słów: „domu Kesslera“, albowiem 
treść tego ustępu zawiera znamiona wy- 
stępku z art. 127 i 170 kk., 

3) artykułu zamieszczonego na stronie 
6-tej pt.: „Tragedja robotników wyzy- 
skiwanych' w, ustępie od słów: „Posiew 
nienawiści“ do słów:  „chrześcijańskie- 
mu społeczeństwu", albowiem treść te- 
go ustępu zawiera znamiona występku 
z art. 170 kk., 

4) artykułu zamieszczonego na stro- 
nie 7-mej pt.: „Apelujemy do Pana Do- 
wódcy Garnizonu łódzkiego* w całości, 
albowiem treść tego artykułu zawiera 
znamiona występku z art. 127 kk., 

IT)Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych arty- 
kułów, a zakaz ten ma być ogłoszony w 
przepisanej formie w najbliższym nume- 
rze czasopisma „Hasło Podwawelskie* i 
w dzienniku urzędowym. 

III) Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony. 

Przewodniczący: Dr. Scheuring w. r., 
Wiceprezes Sądu Okręg. — Protokulant 
Szymański w. r. Za zgodność: M. 
Krawczyk, Sekretarz. 
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| w zaległości za prenumerate jest prze- 

szkoda w naszej pracy Na: odżydzeniem ojczyzny. Wpłać na- 
tychmiast orenumerate załaczamy czeki. 

witu prenumeraty „Hasła Podw.” dla P.T. Prenumeratorów 


wytwórnia obuwia „Franko” Kraków, Florjańska, 29, (w sieni) 


Niezrównane 


BSW" w smaku 


Do czego to prowadzi? 


Potęga narodu żydowskiego — to po- 
tęga ,„międzynarodu*, który opanował 
stosunki międzynarodowe. 

Stosunki międzynarodowe ulegają roz 
lużnieniu. Poszczególne kraje upodobnia 
ją się do siebie. Wszędzie rozwija się 
przemysł. Znikają przyczyny międzyna- 
rodowej wymiany handlowej. Wraz z 
zanikiem międzynarodowego handłu sła 
bną międzynarodowe stosunki. 

Co pocznie w tych warunkach „mię- 
dzynaród'' ? 

Naród żydowski zapragnął stać się 
narodem osiadłym. Powstała idea sjoni- 
styczna. Z wielkim wysiłkiem zabrali się 
żydzi do kolonizacji Palestyny. 

W chwili obecnej mieszka w Palesty- 
nie 194.000 osadników żydowskich wo- 
bec 572.000 Arabów — Mahometan i 
84.000 Arabów — Chrześcijan. żydzi 
stanowią w. Palestynie 18.9 proc. ogółu 
ludności. 

Palestyna jest krajem maleńkim, oto- 
czonym przez morze krajów arabskich. 
Nawet ziemia za Jordanem nie została 
przyłączona do Palestyny į ludności ży- 
dowskiej nie posiada. 

Niema widoków, by maleńka Palesty- 
na, nawet gdyby była w całości żydow- 
ska, zdołała się obronić przed ościenne- 
mi krajami arabskimi. 


Sjonizm zakończył się niepowodze- 
niem. 
Co ma z sobą począć naród żydowsk: ? 
+ uj * 


Narody wschodnie mają zwyczaj w 
walkach narodowych stosować metody 
brutalne. 

Turcja w czasie welkiej wojny wyrż- 
nęła kilkaset tysięcy Ormian, a po woj- 
nie wysiedliła półtora miljona Greków. 

Ani Arabowie wobec żydów, a ży- 
dzi wobec Arabów nie są skłonni prowa- 
dzić w Palestynie polityki łagodnej. 

* * * 

Rewolucja bolszewicka w Rosji na 
czas pewien zamieniła Rosję na satra- 
pję żydowską. Komisarze żydowscy :R9- 
sją rządzili. 

Dzisiaj Trocki jest na wygnaniu. Rzą- 
dzą Rosją „goje“. 


W 


Według spisu ludności z roku 1897 
było w Rosji 3,94 proc. żydów. Obecnie 
wobec odpadnięcia Polski, Besarabji, Li- 
twy, Łotwy, procent ten znacznie się 
zmniejszył. 

Przy tak niskim odsetku ludności ży- 
dawskiej rządy żydowskie w. Rosji są 
niepodobieństwem. 

Próba opanowania Rosji 
się niepowodzeniem. 

Co ma z sobą począć naród żydowski? 


zakończyła 


c * * 


W Niemczech doszedł do władzy Hit- 
ler. Z tą chwilą rozpoczęła się wojna 
niemiecko - żydowska, która mimo pro- 
testów, gróźb, generalnych  kojkotów 
żydostwa skończyła się walnem zwy- 
cięstwem Hitlera. i Niemców. 

Oczyszczono życie gospodarcze, poli- 
tyczne i kulturalne. Dziesiątki tysięcy 
żydów wyemigrowało z Niemiec i emi- 
gruje do dziś dnia. 

= * * 

Polska obarczona strasznym ciężarem 
4-miljonowej masy żydowstwa, stała się 
terenem napływu żydów uciekających z 
Niemiec. Gościnna Polska przyjmuje nie 
ograniczenie tych „miłych gości* — nie 
omal „chlebem i solą“ i bramami trjum- 
falnemi z napisem, „Witaj ludu wybra- 
ny. 

Dotąd miało przybyć do Polski 60 
tysięcy żydów z Niemiec. Żydzi napływa 
ją nieprzerwanie. Hitler zapowiedział 
wydalenie dalszej partji polskich żydów 
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w liezbie 40.000. Są to ojcowie rodzin, a 
ponieważ sami żydzi obliczają swoją ro- 
dzinę na 5 osób, wpłynąć może do Pol- 
ski około 200.000 żydów. 

Dane urzędowego spisu ludności w 
Polsce z r. 1921. Żydzi w Państwie Pol- 
skiem: 10.5 proc., żydzi w mieście War- 
szawie 33,0 proc., żydzi w Łodzi 34,5 
proc., żydzi w Lublinie 39,6, żydzi w 
Wilnie 37,8 proc, żydzi w Krakowie 
24,5 proc., żydzi w Pińsku 74,6 proc., 
żydzi w Białymstoku, w Brześciu, w Bę- 
dzinie, w Równem, w Brodach — w przy 
tłaczającej większości. 

* * %* 

Miasta — to są ośrodki nerwowe kru- 
ju. i 
* *% * 

Czy Judeo - Polska jest utopją? Czy 
4 miljony żydów w Polsce mogłyby rzą- 
dzić 28 miljonami „gojów'*? 

W Transvaalu jest około pół miljona 
białych, którzy się dzielą na Anglików i 
na Burów, oraz półtora miljona Murzy- 
nów. Rządzą Burzy. 

* * * 

Cytaty z broszury prof. Komarnickie- 
go „Numerus clausus“. W roku szkoi- 
nym 1930/31 było na wydziale prawnym 
Uniw. Warsz.31,0 proc. żydów, na wy- 
dziale prawnym Uniw. Jagiełl. 39,2%, 
na wydz. praw. Uniw. Lwowsk. 32,3%, 
humanistycznym 38,9 proc, na wydz. 
Uniw. Wil. 33,3 proc., na wydz. matem. 


KRAKOW, FLORJANSKA 29. (w sieni) KRAKOW. 
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Katastrofą dla 


35,6 proc. Na innych wydziałach uniwer- 
syteckich w Polsce jest nie o wiele le- 
piej. Na Politechnice lwowskiej, na nie- 
których wydziałach żydzi sięgają 22,0 
proc. Lekarzy żydów jest w Polsce: w 
woj. Lubelskiem 27 proc., w, woj. Wileń- 
skiem i Nowogrodzkiem 28,8 proc., w 
woj. Krakowskiem i  Kieleckiem 30,6 
proc., w woj. Warszawskiem i Białostoc- 
kiem 31,1 proc, w woj. Poleskiem 32.1 
proc, w mieście Lwowie 35,2 proc, w. 
woj. Wołyńskiem 37,6 proc, w woj. 
Łódzkiem 44,7 proc., w woj. Lwowskiem 
49,1 proc., w woj. Tarnopolskiem 55,7 
proc, w woj. Stanisławowskiem 57,2 
proc. żydów, adwokatów jest w okręgu 
izby warszawskiej 27,6 proc., (aplikantów 
adwokackich 72,3 proc.), izby wileńskiej 
22,8 i 53,8 proc., w Małop. Zach. 64% 
i 70 proc. We Lwowie jest adwokatów- 
Polaków 20 proc., w pozostałej Małop. 
Wsch. 5 proc. (reszta żydzi i Rusini). 
Stosunki te pogarszają się z roku na 
rok. 


* * * 


Szkolnictwo średnie i wyższe zostalo 
mi przez ludzi o nazwiskach również 
w Polsce ostatnio zreformowane. Zre- 
formowany jest już system opłat akade- 
mickich. Przeciwko tym wszystkim re- 
formom protestuje młodzież polska. 
Chwali je prasa żydowska. 

Na jeden z wydziałów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego nie zapisał się w tym 
roku ani jeden syn chłopski. 

Czy należy oczekiwać wzrostu odsetka 
żydów na wyższych uczelniach w Pol- 
sce ? 

x * * 


Na całym świecie rządy w państwach 
sprawuje warstwa wykształcona. 


+ * * 


Jesienią roku 1931 i roku 1932 wy- 
buchły na wyższych uczelniach w Polsce 
rozruchy zwrócone przeciw zalewowi ży 
dowskiemu. Rozruchy: takie  oddawra 
mają stale miejsce na Węgrzech, w. Ru- 
munji, w Austrji, w Niemczech, w 
chach, gdzie zalew ten jest o wiele 
mniejszy. W tamtych krajach przeciw- 
ko rozruchom tymi żydzi protestowali. 
W Polsce oparli się im czynnie. „Nasz 
Przegląd* pisał: „młodzież żydowska, 
godna tego imienia“, będzie umiała zaku 
sy na jej prawa siłą odeprzeć. 

R * * 

Żydzi mają opinję tchórzłiwych. Czy 
to jest opinja słuszna? Potrafią oni 
przecież nieraz wykazywać, że umieją 
być silni i zaczepni. 

z % + * 

Ćwiczenia sportowe uprawiane są z 

zapałem przez całą młodzież żydowską. 


* * * 


Dnia 11 listopada 1931 roku zmarł tra 
giczną śmiercią na ulicach (Wilna, akade- 
mik śp. Wacławski. 

W dzień zaduszny 1932 r. nieznani 
sprawcy dotkliwie pobili we Lwowie a- 
kademików, agiłtłujących, by: świeczki 
cmentarne kupować u chrześcijan . 

Dnia 26 listopada 1932 roku uroczy- 
stym. pochodem szła ulicami Lwowa kor 
poracja akademicka  Lutyko-Wenedja. 
Siina grupa nieznanych ludzi napadła 
na ten pochód. Napad ten odparto. 

W kilka godzin później kilku człon- 
ków tej korporacji odłączyło się od re- 
szty swoich kolegów i wstąpili do ka- 
wiarni „Adria“. Gdy z niej wyszli, za- 
czepieni zostali przez grupę nieznanych 
ludzi. Akademik Grodkowski zmarł pod 
uderzeniem noża. Akademik Pietraszko 
został ciężko ranny. Akademik Szczepa- 
nowski lżej. Zatrzymano czterech spraw 
ców. Nazwiska ich są znane opinji pu- 
blicznej. żaden z nich nie należy do 
„mętów społecznych. 

Dnia 28 listopada idący samotnie u- 
licami Lwowa akademik Bóhm napad- 
nięty został bez powodu przez kilku naie- 
znanych mu ludzi. Przebito mu płuco 
szewskiem szydłem. Nazwiska spraw- 
ców brzmią w sposób zbliżony, jak na- 
zwiska napastników z nocy 26 na 27 li- 
stopada. 

Dnia 29 listopada robotnik Sójka na 


HASŁO POD WAWELSKIE 


Wydawnictwa 


ulicach Lwowa porżnięty został brzytwa- 
mi przez ludzi o nazwiskach również 
brzmiących podobnie. 

W rozruchach akademickich w Polsce 
nie zginął ani jeden żyd. 


* * * 


Narody wschodnie mają zwyczaj w 
walkach narodowych stosować metody 
brutalne. 

x * 

Zabójca ś. p. Wacławskiego, Wulfin, 
skazany został na 2 miesiące więzienia, 
które mu darowano na zasadzie amne- 
stji. 

Jak doniosła prasa, czterej uczestnicy 
zabójstwa śp. Grodkowskiego nie stanę- 
li przed sądem doraźnym, lecz przed są- 
dem zwykłym. 

Cytata ze „Zmierzchu Izraela“ H. Ro- 
lickiego . (str. 39). 


* 


Bunt żydowski nie wybuchł w Paie- 
Stynie, lecz w, Egipcie, w Cyrenajce i ua 
Cyprze. 


Jest rzeczą charakterystyczną, że ży- 
dostwo w tych skupieniach, gdzie czuio 
swą przewagę fizyczną nad rdzennermi 
mieszkańcami, ośmieliło się dać upust 
swej nienawiści i przystąpić do pogro- 
mów. W samej Cyrenajce wyrżnęli żydzi 
około 220 tysięcy ludz. Całe rzesze ska- 
zywali na rozszarpanie przez dzikie zwie 
rzęta na arenach. Z Cyrenajki uderzyli 
na Egipt i zdołali nim owładnąć. Nieży- 
dowską część Aleksandrji zrównali 7 zie 
mią. 

Na wyspie Cypr zburzyli Salamttę, 
stolicę wyspy i wyrżnęli ćwierć miljona 
Greków. Jeńców, obdzierali ze skóry. Do 
piero po długotrwałych przygotowaniach 
wde:io si? wojskom Cesarza Trajara ora 


Laległości Prenumeratorów 


Nr. 31. 


nować to powstanie żydowskie (116 wo 
Chr.)'. 
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Cytata ze „Zmierzchu Izraela“ na str. 
31. 

„Wpływom Agryppy (króla Judzkie- 
go) zawdzięcza koronę następca Kaligu- 
li, cesarz Klaudjusz. Arabercha alessan 
dryjski Aleksander powodował słabym 
cesarzem jak chciał. Kochanką następ- 
cy jego, słynnego Nerona, była znowu 
prozelitka żydowska, Poppea Sabin: i 
stała się później jego legalną żoną. Na- 
wet burzyciel Jerozolimy, Tytus, mia? 
kochankę Berenikę, księżniczkę żydow- 
ską z domu herodjańskiego".. ` 

Powstanie żydowskie było przygotowa, 
ne gruntownie. 

LO + ES k 

Historja jest mistrzynią życia. Hista- 

rja stale się powtarza. * 


Na co sa wakacje szkolne — i dla kogo. 


Pierwszy miesiąc wakacyj szkolnych 
minął. Minie i drugi prędzej, niż się nau 
czyciele i ich uczniowie spodziewają. 
Czerwcowa Słota — a także zimny i mo- 
kry początek lipca — zatrzymał jednych 
i drugich w domu. A gdy się pogoda wa 
kacyjna na dobre rozpocznie — w dru- 
giej połowie sierpnia — trzeba już być 
w szkole. Wakacje więc szkolne, zaczy- 
nające się obecnie od połowy czewca, a 
kończące się po połowie sierpnia — nie 
bardzo mądrze obmyślane. Szkoda, że 
ci, co je w ten sposób zmienili — nie li- 
czyli się z naszym klimatem. To zawsze 
tak będzie, że zarówno młodzież szkolna 
jak nauczyciełstwo wcześniejszych wa- 
kacyj należycie nie wyzyskają, bo ko- 
niec czerwca i początek lipca każdego 
roku bywa w Polsce mokry i chłodny — 
a czasami są więlkie wylewy. Mamy więc 
nadzieję, że młodzi reformatorzy szkol- 
ni — zrobiwszy nieudałą próbę — do 
dawnych wakacyj przez lipiec i sierpień 
niebawem powrócą. To samo będzie z 
wakacjami zimowemi na Boże Narodze- 
nie. W naszym klimacie zima właściwa 
jest dopiero z końcem stycznia i z po- 
czątkiem lutego, tj. na Matkę Boską 
Gromniczną — właściwy sezon zimo- 
wych sportów. Koniec grudnia i począ- 
tek stycznia, okres wilgotny i zimny —- 
do takich przyjemności się nie nadaje. 
Starzy pedagogowie mieli rozum, zdy 
wakacje półroczne umieścili w. odpowied 
nim czasie zimowym i to znacznie krót 
szym od dzisiejszych. Miesiąc wakacyj 
w zimie — nie odpowiada ani potrzebom 
szkolnym — ani stosunkom  klimatycz- 
mym naszej strefy. Muszą więc wrócić 
do dawnej miary i czasu — podobnie, 
jak i wakacje letnie. 

Ale mniejsza o to, kiedy wakacje były 
— są — albo jeszcze będą, któtkie — 
czy długie. Ważniejszą jest zreczą — 
na co one są, a są od bardzo dawna. 
Z pewnością pierwsze wakacje zaprowa 
dzone były nie dla nauczycielstwa, lecz 
dla uczącej się młodzieży. Pierwsze wa- 
kacje wymyślili sami rodzice, a ci mieli 
na względzie dobro swoich dzieci — a 
nie nauczycieli. Nauka wtedy była pry- 
watną — a co najwięcej parafjalna lub 
klasztorna — i nie było najmniejszego 
przymusu szkolnego.  Wychowaniem 
swych dzieci kierowali tylko rodzice — 
i oni wywierali na ówczesne szkolnietwo 
główny swój wpływ. Oni więc dawali 
wakacje swoim dzieciom wtedy, kiedy 
chcieli. I dali je w samo łato — w lipcu 
i sierpniu, a w zimie tylko na parę dni 
w czasie dorocznych świąt. Kierowali się 
zaś wtedy względami czysto osobisty- 
mi — rodzinnymi — dobrem własnem 
i dzieci 

'W czasie świąt chcieli rodzice mieć 
dzieci swoje przy sobie — to samo w cz% 
sie upalnego lata, podczas dorocznych 
zbiorów polnych zbóż i paszy — kiedy 
cała rodzina musi być razem — zarówno 
do pracy jak i do obchodu świątecznego. 
Wakacje szkolne były wtedy nie dla ce- 
lów ogólnych — publicznych — społecz- 
nych, ale tylko dla celów czysto ro- 
dzinnych. Dawna piosenka studencka 


mówi wyraźnie. 

„Już nastały wakacje: rzućmy książ- 
ki — bierzwa kije! Nie bójmy się profe- 
sora — ani pana dyrektora!“ — „Kij“ 
był wtedy symbolem pracy — ruchu — 
energji młodzieńczej na wolnem powie- 
trzu — w przeciwieństwie do „książki“ W 
szkole pod przymusem nauczycieli. U- 
czeń pragnął swobody ruchów. prakty- 
cznych, wolnych od wszelkiej teorji Ksią 
żkowej. 

Tak, tak — wakacje, czy w zimie -— 
czy w lecie — należą wyłącznie do mło- 
dzieży szkolnej i jej rodziców, których 
jedynie mają słuchać — mają się bać. 
Blisko cały rok były dzieci pod obcą o- 
pieką — obcym kierunkiem nauki i wy- 
chowania. Rodzice chcą wiedzieć, czem 
się ta opieka i ten kierunek różni od ich 
własnych, co w nie wpoili i ciągle wpa- 
jają. Cheą sie przekonać, czy dzieci hę- 
dąc zdala od domu, nie zwichnęły się mo 
ralnie i są zdolne, jak przedtem, do fizy- 
cznej pracy. Ojciec — matka — i star- 
sze rodzeństwo egzaminują w czasie wa: 
kacyj najmłodszego członka rodziny — 
badają go skrupulatnie, czy się nie ze- 
psuł — nie wykoleił moralnie w, czasie 
swego pobytu w innem środowisku — 
czy kocha rodziców — braci i siostry 
i chętnie niósłby im pomoc w razie po- 
trzeby — czy nie wyzbył się religji swo- 
ich przodków — miłości Boga i Ojczy- 
zny, czy wreszcie nauczył się pracy fi- 
zycznej i umysłowej, która jest podsta- 
wą jego życia teraz i w przyszłości. — 
Matka obserwuje córki — a ojciec sy- 
nów, jak bardzo się zmienili, a gdy spo 
strzegą, że zmiana jest na ich nieko- 
rzyść, że są nieposłuszni, krnąbrni 
unikają wszelkiej pracy, a  przytem 
nabawili się niepotrzebnych nałogów du 
cha i ciała, starają się ich z tego wszyst 
kiego wyleczyć, a gdy nie potrafią, zmie 
niają im dotychczasową szkołę i otocze- 
nie na inne — dla ńich korzystńiejsze. 
To badanie swych dzieci, uczęszczają- 
cych do szkół publicznych, przez ich ro- 
dziców odbywa się najlepiej wśród co- 
dziennych zajęć w czasie feryj szkolnych 
w domu — ogrodzie i na polu — w ko 
le najbliższej rodziny. 

Oprócz poznawania zmian przez rodzi 
ców, jakie zaszły u ich dzieci w ciągu 
roku szkolnego w obcem środowisku — 
mają miejsce w czasie wakacyj liczne 
pouczenia w dalszym ciągu, odnoszące 
się do obowiązków względem Boga — 
rodziny i społeczeństwa, jakie rodzice 
winni wpajać przy każdej sposobności 
w swoje dzieci. 

Dzisiejsze nauczycielstwo Świeckie — 
powoli zatraca wiarę w Boga i dzieciom 
szkolnym mało o niej wspomina. Kate- 
checi z małymi wyjątkami — odrabiają 
tylko swoje godziny nauki religji — bez 
zapału i wiary w to, czego nau- 
czają. Podręczniki szkolne — po więk- 
szej części — to pustynia — bez krzyża. 
Do tego coraz więcej przybywa do dzi- 
siejszej szkoły żydów — i uczniów i na- 
uczycieli, a żyd w polskiej i katolickiej 
szkole — to oset i pokrzywa, co kole — 
parzy swe otoczenie i zachwaszcza rolę. 


Rodzina w czasie wakacyj szkolnych 
winna te chwasty żydowskie, ich nauki 
szkodliwe, wyrywać z korzeniami i ni- 
szczyć — a przeciwko kłóciu i parzeniu 
zaopatrzyć swe dzieci w skuteczne ochra 
niacze w formie przykazań rodzinnych. 

Do tych pouczeń, odnoszących się do 
obowiązków względem Boga — rodziny 
i społeczeństwa, jakie rodzice w czasie 
wakacyj głównie w swe dzieci wpajać 
powinni — przyłączają się nadto poucze 
nia o pracy w domowem gospodarstwie, 
która jest podstawą ich bytu materjal- 
nego w przyszłości — od czego w cza- 
sie nauki szkolnej, mającej obecnie kie- 
runek rozrywkowo - zabawowy, zupełnie 
niepraktyczny, całkiem odwykły. W cza- 
sie wakacyj świątecznych, które powin- 
ny być krótkie — a częste, tyle — ile 
świąt winni rodzice nauczyć swe dzieci 
cnót rodzinnych i społecznych, bo wte- 
dy mają największą sposobność do roz- 
mowy z dziećmi na różne w tym celu 
tematy przy zajęciu w domu. W letnie 
wakacje natomiast należy cały czas po- 
iwięcić nauczaniu swych dzieci pracy w 
ogredzie i na polu i to jest dla nich naj- 
lepszy sport — sport pracy. Dla sportu 
zimowego, w śniegu i na lodzie, najle- 
piej nadają się wakacje zimowe, koło 
Matki Boskiej Gromnicznej — trwające 
najdłużej tydzień. I ten sport winien 
mieć ceł praktyczny: odwalanie śnie- 
gów koło domu — wożenie drzewa 7 la- 
su — rąbanie przyrębli w stawie dla ryb 
— czyszczenie drzew w ogrodzie i t. p. 
Sportów i zabaw, pozbawionych celu 
praktycznego obecnie po szkołach 
gorliwie przez młodzież uprawianych -— 
rodzice w czasie wakacyj winni swe 
dzieci oduczać, bo prowadzą one do rozle 
niwienia rodziny i mas społecznych, do 
powiększenia bezrobocia w kraju i 
utrwalania obecnego kryzysu. 

Wakacje szkolne są więc dla uczniów 
i ich rodziców, celem usunięcia tych bra 
ków w szkolnem wychowaniu i naucza- 
niu, których im szkoła publiczna dać nie 
potrafi — albo da im na błędnych pod- 
stawach, będących z rodzinnem wycho- 
waniem i nauczaniem w pewnej niezge- 
dzie. Polska i katolicka rodzina ma swo 
ją własną ideologję wychowania, z któ- 
rą musi się zgodzić wychowanie szkol- 
ne. Stróżami tej zgody są Polscy i kato- 
ficcy rodzice, którym pierwszy urząd 
nauczycielski powierzył sam Bóg najstar 
szemi prawami, zawartemi w Jego księ- 
dze mądości — przyrodzie. 


Marcin Snop. 
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Jah gie niszczy chrześcijańskie przedciobiorstwa 


dia utrzymania żydowskich. 


Dlaczego u nas tak drogie Są owoce 
południowe? — pyta się każdy. To prze 
cież luksus, na który nie stać przeciętne 
go śmiertelnika. Tymczasem wystarczy 
jechać do pobliskiej Czechosłowacji, aby 
przekonać się, że „luksus“ ten można tam 
nabyć za tanie, wprost śmieszne pienią- 
dze. Mówi się, że rząd nakłada wysokie 
cła na ten towar. Nie! — nie rząd, ale 
żydowskie kartele zmonopolizowały w 
swych rękach cały import owoców połu- 
dniowych, jedynie po to, ażeby dykto- 
wać całej Polsce dowolnie wysokie, na 
bezczelny wyzysk obliczone ceny. 


ŻYDOWSKIM KARTELOM ZAWDZIĘ- 
CZAMY DROŻYZNĘ W POLSCE. 


Oto jaskrawy przykład: Pod koniec 
roku 1932 utworzyła się w Gdyni Polsko- 
duńska Spółka Imporiu Owoców, która 
wytknęła sobie za cel dostarczanie pol- 
skiej ludności tanich owoców, południo- 
wych, z pominięciem drogiego żydow- 
skiego kartelu. 


Staraniem tej solidnej chrześcijańskiej 
Spółki powstała w Gdyni wzorowo i fa- 
chowo urządzona dojrzewalnia bananów 
którą uruchomiono w grudniu 1932 r. 
Powstanie tej dojrzewalni wpłynęło var 
dzo dodatnio na znaczne obniżenie cen 
tego wysoko wartościowego dla zdrowia 
owocu. 


Nie dało to jednak spać żydowskim 
eksploatorom monopolów importowych. 
Zebrało ich się aż 19 żydów z niejakim 
Silbergleitem na czele i w lutym 1933 rr 
zbudowali znacznie mniejszą, bo tylko 
o powierzchni niespełna 300 m. kw. doj- 
rzewalnię bananów. Do współpracy za- 
angażowali sobie kilku ustosunkowanych 
wysoko szabesgojów, z tych jednego, 
dla zamaskowania żydowskiego charak- 
teru przedsiębiorstwa, powołano na sta- 
nowisko dyrektora. 


Rozpoczęła się też zaraz zaciekła kam 
panja o zdobywanie kontygentów na 
przywóz bananów. Nawiasem przypom- 
niemy tyko jeszcze, że f-ma „Banan“, 
tj. ta żydowska spółka, sprowadzała i 
sprowadza obecnie banany z dawnych 
kolonij niemieckich od farmerów, Niem- 
ców, gdy tymczasem Polsko - duńska 
spółka importowała banany wyłącznie z 
kolonij holenderskich i belgijskich. 

Dla uzyskania większego przydziału 
kontygentów,, podała firma „Banan“ 
Gdyńskiej Izbie Przem. - Hand. świado- 
mie niezgodne z prawdą rozmiary swej 
dojrzewalni na 802 m. kw., w rzeczywi- 
stości zaś powierzchnia ta wynosi, jak 
już wspomnieliśmy tylko niespełna 300 
m. kw. Kiedy tą nieścisłość wykryto tłu- 
maczyli się żydkowie, że podano kubatu- 
rę dojrzewalni, a nie powierzchni, 


Mimo to f-ma „Banan“ potrafiła dzię- 
ki rozmaitym wyłływowym —interwen- 
cjom, w M. P. i H. uzyskać ośmiokrotnie 
większy przydział kontygentów amiżeli 
Spółka Polsko - duńska, na której czele 
stał pierwszorzędny fachowiec Polak p. 
Kałużniacki. Nie pomogły żadne rekla- 
macje i zabiegi p. Kałużniackiego o spra 
wiedliwy rozdział kontygentów, gdyż 
nie został on nawet dopuszczony do mia- 
rodajnych potentatów w Min. P. i H. 


Wkrótce zawiązała się jeszcze trzecia 
poważna Spółka p. nazwą „Bananas“, 
także większa rozmiarami  dojrzewalni 
od „Bananu'. Pouczona przykrem do- 
świadczeniem p. Kałużnickiego, że bez 
żydów się nie obejdzie, przypuściła też 
do spółki kilku żydów. 

Mimo to i przeciw tej firmie, dla u- 
trzymania wyłącznego monopolu żydow- 
skiego, rozpoczęto zaciekłą  kampanję, 
której rezultatem było, że najmniejsza 
dojrzewalnia „Banan“ otrzymała 80% 
kentygentu przywjozowego, większa doj- 
rzewalnia „Bananas“ tyko 20 proc, a 
Polsko - duńska Spółka, mająca najwię- 
kszą dojrzewalnię, nie otrzymała żadne- 
go przydziału, względnie przydzielony 
jej początkowo 10-procentowy  konty- 


gent został po trzech dniach cofnięty i 
oddany „Bananowi*. 

Kiedy f-ma „Banan“ otrzymywała 
swój przydział kontygentów jeszcze 
przed nadejściem towaru, to firmie ,,Ba- 
nanas* tak długo wstrzymywano pisem- 
ne potwierdzenie przydziału, aż towar 
nadszedł, a nie mogąc być odebrany bez 
urzędowego „papierka“ uległ zupełne- 


mu zepsuciu, wskutek czego 7000 kg. 
bananów wyrzucone być musiały do mo 
rza. 

W taki sposób chrześcijańska firma, 
kierowana przez uczciwego Polaka, do- 
prowadzona została do zupełnej ruiny i 
upadku, drugą zaś konkurującą z ży- 
dewskim monopolem narażono na kiku- 
dziesiąttysięczną stratę, a to wszystko 


dla utrzymania żydowskiego monopolu, 
który zatrudnia u siebie kilka ustosun- 
kowanych osób. 

Wszelkie komentarze są tutaj chyba 
zbyteczne. Natomiast sprawą tę podaje- 
my pod pręgierz publiczny, gdyż uważa- 
my, że tego rodzaju traktowanie uczci- 
wych firm chrześcijańskich, nie może 
przyczynić się do rozwoju w Gdyni han- 
dlu hurtownego, którego brak tak dot- 
kliwie sę odczuwa — przeciwnie odstra- 
szy tych jeszcze, którzy pragnęliby tu c- 
tworzyć na zdrowych i uczciwych meto- 
dach oparte placówki handlu hurtowne- 
go. 


Trzeżwo sądzą Hitlera we Francji. 


P. Jacques Bainville, znakomity pisarz 
polityczny z szerszem spojrzeniem, pi- 
sze w L‘ Action Francaise: 

— Ukuto o Hitlerze powiedzonko: do- 
bry jeździec, ale nie umie powozić 7a- 
przęgiem. Ma to znaczyć, że, będąc bar- 

wybitnym w, agitacji i propagandzie 
¿dobno nie umie rządzić. Czy od czasu 
gdy jest u steru władzy, dał świadectwa 
zdołności rządzenia: 

Mówiono mu ze wszech stron, że «- 
pełnił ogromny błąd, wdając się w prze- 
śladowanie żydów, Nie jest to wcale ta- 
kie pewne. Oburzenie światowe było tyl- 

: ogniem słomianym i nie przeszkodzi- 
łc podpisaniu paktu czterech mocarstw. 
A zresztą ci, którzy znają bliżej Hitler'a 
twierdzą, iż on się wogóle nie obawiał. 

chuba jego polega na tem, że wyły- 
wy Izraela w świecie znacznie osłabły 
od czasu, gdy wielka finansjera, która 
popełniła o wiele więcej błędów niż ja- 
kikolwiek dyktator, utraciła prze ważną 


część swego prestiżu, a nawet swych 
środków działania. 

A zreszta od pięciu miesięcy widzi się 
Hiere przy władzy. Czy ma on dające 
się ckreślić zasady zarządzenia? Mn.=j 
widać u niego systemu niż metodv, a 
to nie jest złym dlań znakiem. 

Gdzicź to niechętni mu i inni "zekali 
40 Yjejako u próby? Przedewszystk:em 
w usu wodastwie. Przypuszczano, że pój 
dzie na «kstrawagancje i wystawi się m1 
tę alternatywę, że albo zastosuje pro- 
gram nacjonalno-socjalistyczny, czyli — 
przewróci Niemcy do góry nogami, alno 
że go nie zastosuje i rozczaruje swych 
zwolenników. 

A tymczasem nie wydaje się wcale, ty 
opanowany był on manją ustawodawczą 
Jak dotąd starał się on osiągnąć prze 
dewszystkiem jedność duchową Niemiec 
przez dokończenie jedności politycznej 

zgładzenie stronnictw politycznych. — 
Pod tym względem rozwiązanie centsura 


przy równoczesnym konkordacie z W1- 
tykanem dla całej Rzeszy, dostatecznie 
wskazuje, do jakiego zmierza on celu. 

Następnie będzie się on starał rozaa- 
zać zagadnienie organizacji. Niemcy bar 
dziej niż jakikolwiek inny kraj, potrze- 
bują organizacji. Były one zorganizuwa- 
ne w r. 1914. To dało im taką potęgę. 
Mniej obawiamy się jej gorączki lub jej 
szełu niż jej maszyny. Czy da im ją Hi- 
tler? Nikt nie może jeszcze na to pyta- 
nie odpowiedzieć, a w tem jest rzecz ca- 
ła... 

Tak ujmuje sprawę p. Jacques Bain- 
viile, a u nas, gdzie istnieje skłonność da 
sądów pochopnych, warto mieć takie 
trzeżwiejsze poglądy na uwadze, zwła 
szcza, że nasza zażydzona prasa tenden- 
cyjnie urabia opinje. 

Nie patrzmy na Hitlera przez i. 
wskie okulary! 


Niesłychany wybryk żydowski. 


Napad na dom Katolicki w Lublinie. 


Żydzi stają się coraz zuchwalsi wobec 
społeczeństwa rdzennego. Potwierdza 
to nowy niesłychany wybryk  rozpasa- 
nego żydostwa w Lublinie o czem ze 
szczegółami podajemy za „Słowem Lu- 
belskiem'* (Nr. 203): 

„Niejaki p. Pomorski, właściciel real- 
ności przy ulicy Długosza 3, wydzierża- 
wił przed kilku miesiącami lokal w swym 
domu żydowskiemu klubowi sportowe- 
mu „Wieniawa“, który członków, swych 
rekrutował z pośród żydostwa na przed- 
mieściu wieniawskiem. 

Z biegiem czasu wynikły między wła- 
ścicielem domu a lokatorami zatargi na 
tle zachowim a s$Hę lokatorów. W»: 
tego p. Pomorski postanowił usunąś lo- 
katorów i zamknął im lokal, z czego zno- 
wu wynikły zatargi. 


W niedzielę około godziny 10-ej roz- 
mawiał p. Pomorski z kilku członkami 
klubu w tej sprawie, przyczem doszło 
do bójki, w: której żydzi dotkliwie pobi- 
li p. P. Na pomoc skoczyła mu reszta 
rodziny i wynikła walka, bowiem na po- 
dwórze wtargnął nagle tłum żydowski, 
który widocznie był w pogotowiu. 

Pod naporem tłumu rodzina Pomor- 
skich wycofała się do domu i zataraso- 
wała się, na co tłum żydowski począł 
dom bombardować kamieniami wybija- 
jąc szyby, między in. okno wystawowe, 
peczem rozpoczął oblężenie. 

Jednej z pań udało się zmylić warty 
żydowskie i dać znać na policję. Równo- 


„cześnie jeden ze stróżów w Ogrodzie Sa- 


skim zatelefonował o pomoc policji i co 
znamienne — 


musiał użyć rewolweru, strzelając na 
postrach, by sobie utorować drogę do 
telefonu, do którego nie chciała go pu- 
ścić banda żydów. 

Policja przybyła na miejsce samocho 
dami ciężarowemi w liczbie kilkunastu 
policjantów i bardzo energicznie rozpro- 
szyła, przy użyciu pałek gumowych tłum 
żydowski, oswabadzając oblężony dom. 
Aresztowano na miejscu i później 15 ży- 
dów, których do wtorku przetrzymano 
w areszcie policyjnym. 

Wszyscy oni będą odpowiadać sądem 
starościńskim za naruszenie pokoju pu- 
blicznego. 

Poturbowanych częściowo poważnie 
jest sporo osób, przedewszystkiem zaś 
pobita została rodzina Pomorskich, któ- 
rą opatrzyło Pogotowie Ratunkowe. 
uue * M) 


Bo tematu: „Duchowieństwo katolickie a żydzi”, 


Stwierdzamy z przykrością  następu- 
jące fakta z dni ostatnich: 

1) O0. Bernardyni w Krakowie odda- 
li roboty budowlane Spółce budowi. arch 
Wojtyczko i inż. Poganin, ta zaś zawar- 
ła umowę z firmą Godzicki, która jak 
wiadomo już oddawna przeszła w ręce 
żydowskie, a pozostaje pod kierownic- 
twem żyda Reinera. 

Żyd Reiner więc wykonuje roboty a- 
sfaltowe na terytorjum kościoła OO. 
Bernardynów. 

Nie usprawiedliwia to OO. Bernardy- 
mów, że zawarli umowę z firmą chrze- 
ścijańską, skoro bezpośrednim wykony- 
waniem i kierownictwem robót kościel- 
nych zajmuje się zamaskowana firma 
żydowska, tembardziej że można było 
w. umowie uczynić odpowiednie zastrze- 
żenie. 

2) SS. Norbertanki w Krakowie w 
swej nowej kamienicy na Salwatorze, wy 
najęły lokał (dawniej restauracja chrze- 


ścijańska Peca) na restaurację żydowi. 

Tutaj trudno już znaleźć jakiekolwiek 
usprawiedliwienie wobec tego rodzaju 
poczynań chrześcijańskiego Zakonu, któ 
ry bezpośrednio udziela poparcia żydo- 
wi, a utrzymuje się ze składek zbiera- 
nych wśród społeczeństwa  chrześcijań- 
skiego. 

SS.Norbertanki już nie pierwszy raz 
zaznaczyły swą sympatję do  żydków. 
Niechże baczą, aby nie utraciły sympa- 
tji chrześcijańskiego społeczeństwa, któ 
re niechętnie przyjmuje ostatnie nieroz 
ważne kroki obecnego kierownictwa Za- 
konu SS. Norbertanek. 

3) „Nowiny Dębickie* — pisemko wy 
chodzące w Dębicy pod patronatem miej 
scowego proboszcza ks. Kopernickiego, 
ma — jak nas informują — za współ- 
pracownika w swej red. żyda Griinspana 

Jeśliby wiadomość ta okazała się praw 
dziwą, trudno byłoby znaleźć słowa mo- 
gace dosadnie napiętnować tą „współpra 


cę' księdza z żydem. 

Oczekujemy w tej materji wyjaśnie- 
nia od ks. proboszcza Kopernickiego! 

4) „Ludowi Katolickiemu“ poświęca 
tygodnik „Piast“ specjalną notatkę pię- 
tnując ten organ rzekomo „katolicki“, 
który jest własnością księdza Czuja. 

O katolicyżźmie ks. Czuja i jego piśmie 
tak pisze „Piast“: 

„Hasłem „Ludu Katólickiego" — Ka- 
tolicka Polska. Na wstępie każdego nu- 
meru pozdrowienie: „Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus“. 

To arcykatolickie pisemko przeniósł 
ks. poseł Czuj do Brzeska i drukuje je 
w żydowskiej drukarni, chcąc w ten spo- 
sób nawrócić drukarza (niejakiego Cha- 
ima Krautera — przyp. mój) i jego 
współpracowników na wiarę chrześcijań 
ską. Drukując pozdrowienie ,„Niech bę- 
dzie pochwalony Jezus Chystus" uchyla 
drukarz niezawodnie jarmułki, a czyta- 
jąc ewangelję na niedzielę i święta, nie- 


Str. 4. 


zadługo poprosi o chrzest księdza Czu- 
a. 

| Co za niezrównany misjonarz z tego 
ks. Czuja!* 

Misjonarz, jak misjonarz, bo wątpii- 
wem jest czy się Chaimek nawróci, ale 
w. każdym razie człowiek o wielkiej cy- 
wilnej odwadze, skoro jako kapłan kato 
licki daje drukować katolickie pismo ży 
dowi, mając tyle drukarń katolickich do 
dyspozycji... ` 

Skandal księże pośle! 

5) SS. Felicjanki w Krakowie oddały 
roboty budowlane (terrazzowe) w swym 
budynku przy ul. Straszewskiego pomi- 
mo zgłoszenia się poważnych przedsię- 
biorców chrześcijańskich, z których je- 
den nawet uzyskał poparcie sfer ducho- 
wieństwa — żydowi Moszkowitzowi z 
Bielska. Nadmienić należy, że oferowa- 
na przez żydowską firmę cena jest o 
30 proc. wyższą od oferty firm chrze- 
Ścijańskich, a mimo to oferta żydowska 
została przyjęta. Nadto żyd Moszko- 
witz miljoner bielski nie władający jẹ- 
zykiem polskim wykonuje roboty ludźmi 
sprowadzanemi z Bielska. 

A więc, nie tańsza cena. ani też irne 
względy, któremi zwykle zasłaniają się 
nasi“ szabesgoje, kierowały w tym wy 
padku SS. Felicjankami, lecz dziwnie 
niezrozumiały u tego rodzaju instytucji, 
zanik poczucia obywatelskiego i chrze- 
Ścijańskiego. 

Te same siostry natomiast, udzielając 
poparcia firmie żydowskiej, równocze- 
śnie nie wahają się prosić o wsparcie 
tych samych przedsiębiorców chrz.ści- 
jańskich,których oferty odrzuciły. 


KRONIKA 


KALENDARZYK TYGODNIOWY. 


6. Niedziela — Przem. P. J. 
T. Poniedziałek — Kajetana 
8. Wtorek — Cyrjaka 


9. Środa — Romana 
10. Czwartek — Wawrzyńca 
11. Piątek — Zuzanny p. 


. Bobota — Klary 
—:0:— 

PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE. — 
Obrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody sportowe, 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach 
JÓZEF  CYANKIEWICZ, KRAKÓW, 
SŁAWKOWSKA 1. telefon 15651. 

Kupuje złoto, srebro, brylanty, Wy- 
kupuje kartki zastawnicze i płaci naj. 
wyższą wartość. 


O chorągiewkę z napisem 
„kupuję u katolika. 


Jak pisze „Kurjer Lwowski“, onegdaj 
odbyła się w Starostwie Grodzkiem we 
Lwowie rozprawa w trybie administra- 
cyjtym przeciwko p. Zbigniewowi Zbie- 
gieniemu obwinionemu o to, że w dniu 
zlotu sokolego w czerwcu br. we Lwo- 
wie chodził po ulicy z zieloną chorągie- 
wką w klapie surduta, posiadającą na- 
pis: „Kupuj u katolika", i w ten sposób, 
jak brzmiało doniesienie — podburzał je 
dną część ludności przeciwko drugiej. 

W wyniku rozprawy referendarz Sta- 
rostwa Grodzkiego zwolnił p. Zb. Zbie- 
gieniego od winy į kary i zwrócił mu 
skonfiskowaną przez  posterunkowego 
chorągiewkę. 

—:0:— 


Jak Judasz... 


Mieszkaniec Radziejowa Kujawskiego, 
niejaki Zadziński, zapominając o naro- 
dowych przykazaniach, sprzedał żydowi 
za 3.500 zł. kawał ziemi, przylegającej 
do radziejowskiej synagogi. Pieniądze 
te jak judaszowe srebrniki, nie przynio- 
sły mu szczęścia, gdyż kilka dni póź- 
riej powiesił się na haku. 

Krążą wersje, że denata trapiły wy- 
zuty sumienia z powodu dokonania ha- 
n:ebnej transakcji. 


5 0 
Odpowiedzi redakcji. 

WP. „Szyba* — Łódź — Anonimów 
nie zamieszczamy. 

W. P. St. A. — Wilno— W najbliż-. 
szych dniach ukażą się na łamach na- 
szego pisma obszerne dane dotyczące 
interesującej Pana sprawy. 
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Po wsiach bojkotują żydów. 


Niechęć do żydów wzmaga się, w Ma 
iopolsce Wschodniej, a zwłaszcza w Wo- 
jewództwie stanisławowskiem. 

Niemiecka gmina w Stanisławowie li- 
cząca kilka tysięcy osób, uchwaliła na 
iwiecu, aby nie kupować u żydów. Boj- 
kot ten edbił się fatainie na żydach, — 
wprawdzie postarano się o oficjalne od- 
wołanie tego bojkotu, ale Niemcy dalej 
go przeprowadzają i niczego u żydów 
nie kupują. Dla kupców żydowskich w 
Stanisławowie jest to niepowetowana 
strata. 

To samo co Niemcy robią i Rusini w» 
Stanisławowie i okolicy. Po wsiach rus- 
kich nie tylko rozrzucano odezwy nawo- 
łujące do kojkotowania sklepów żydow- 
skich, ale zakłada się coraz więcej skle- 


pów ruskich, mleczarni i spółdzielni ró- 
żnego rodzaju. 

Rusini, chcąc zapewnić chleb swojej 
młodzieży, nie szczędzą grosza, aby wy- 
uczyć wielkie zastępy młodzieży zakła- 
dania samodzielnych warsztatów pracy 
i wyzwolić lud ruski z niewoli żydow- 
skiej. 

Skutki działalności ruskich spółdziel- 
ni są już widoczne, bo w ostatnich cra- 
such, w samem tylko województwie »ia- 
risławowskiem, usunęło się ze wsi pô- 
nad 3 tysiące rodzin żydowskich. 

Również w kilku wsiach w okolicy Sę- 
dziszowa trwa nieustanny bojkot żydo- 
wskich sprzedawców. 

Akcja antyżydowska — pisze „Nowy 
Dziennik“ żydowski — polega na i2- 


si: 


na terenie Xrakowa. 


wpuszczaniu klijentów, do sklepów ży- 
aswskich, na odpędzaniu robotników, 
zajętych przy uprawie roli u żyda, na 
niewpuszczaniu robotników do wykony- 
wania jakiejkolwiek roboty u żyda 1 in- 
nych wybrykach. Doszło do tego, że żyd 
nie może znaleźć furmana, któryby mu 
odygózł towar do miasta lub z miasta. 
Jednem słowem — zupełny bojkot. Na- 
strój wśród żydów wiejskich tych oko- 
lic jest niezwykle przygnębiony. Panu- 
je wprost panika. 

Tak więc, tam gdzie żydzi najwięcej 
pasożytowali, usuwa się im grunt z pod 
stóp. Chłop coraz bardziej uświadamia- 
ny, zrozumiał rolę żyda na wsi i teraz 
przystępuje do rozprawy z tym, które- 
mu zawdzięcza swa ciężką dolę. 


Jak dlugo sobowtór „Tasiemki“ z Warszawy, z rodu machabejskiego, w osobie Broczynera, żerować jeszcze będzie w 


Od jednego z naszych czytelników, o- 
trzymaliśmy następujące rewelacje do- 
tycząte osoby p. Broczynera (żyda) pre- 
zesa powiatowego Koła Zw. Rez. w Kra 
kowie: 

„Proszę o umieszczenie w najbliż- 
szym numerze Szan. pisma  następu- 
jącego artykułu, celem wzięcia w. obro- 
nę uzasadnionego interesu publicznego 
i prywatnego. 

Podaje się do publicznej wiadomoś- 
ci zdrowej części społeczeństwa krakow- 
skiego, że od dłuższego czasu żeruje na 
kruku krakowskim żydowski gangster 
a la „Tasiemka' z Warszawy, niejaki 
Broczyner, średniego wzrostu, zupełnie 
łysy z cewikierem, występujący pod 
szumnym szyldem patryjotyzmu, 
jako prezes Powiatowego Koła Re- 
zerwistów w. Krakowie, (obecnie ul. Ra- 
dziwiłowska 13 telef. 175-34), który to 
Związek dzięki rządom Broczynera co 
chwila zmienia lokal z powodu niepłace- 
nia czynszu. W ostatnich miesiącach lo- 
kal ten był przy ul. Długiej, później po 
krótkim popasaniu przy ul. Sławkow- 
skiej, a obecnie przy ul. Radziwiłłow- 
skiej 13. 

Ten osobnik podszywając się pod 
szyld raz porucznika, raz majora, innym 
razem znowu legjonisty, weszcie głosząc 
wokoło, że jet wyznania rzymsko-kato- 
lickiego, mimo, że od urodzenia jest ży- 
dem. z Brodów do dziś, i jest tylko pod- 
porucznikiem pospolitego ruszenia, zdo- 
łał się wkraść w łaski poważnych ster- 
ników naszego Grodu, którzy w dobrej 
wierze popierają go dodatnio w każdy:a 
kierunku, tak, że nawet został radcą 
miejskim Magistratu miasta Krakowa. 

Jak wielką jest jego czelność hoch- 
sztaplerska i mentalność świadczy fakt 
że Broczyner „potrzebował“ się pomy- 
lić w sądzie karnym co do swego wy- 
znania i jako świadek do ts. Lez. XXII. 
Kg. 1800/1 słuchany i zaprzysiężony, 
złożył przysięgę nie na torę lecz na 
krzyż święty. Radzicom jego na imię Ró 
ża i Markus, który był kupcem w Bro- 
dach. Sam Broczyner, który ze Związ- 
ku Rezerwistów zrobił dla swych celów 
raczej przedsiębiorstwo handlowe jest 
poza tem bez żadnego zajęcia konkret- 
nego, żyje z niewiadomych źródeł do- 
chodu, względnie pod szyldem Związku 
Rezerwistów w niekoncesjonowany spo- 
sób prowadzi różne interesy. 

Jak wielką jest arogancja tego „ta- 
siemkarza' z pod znaku Mojżesza, któ- 
rego nieodłącznym adjutantem jest p. 
Berger, świadczy następujący fakt: 

Znany i ceniony w Krakowie adwokat 
Dr. Czesław Grzeszczyński, porucznik re 
zerwowy 6 pułku artylerji lekkiej, by- 
ły obrońca Lwowa i uczestnik wojny bol 
szewickiej jest zastępcą prawnym Tow. 
Wzajemnych Ubezpieczeń „Snop“ i na 
zlecenie tej firmy jako swej klijentki 
wdrożył przez komornika (a więc w zu- 
pełnie legalny sposób) egzekucję do Lcz. 
VI. Km. 1786/33 na podstawie prawo- 
mocnego wyroku w krótkim czasie i w 
szybkiem tempie, po otrzymaniu zlece- 
nia od swej klijentki, zająwszy rucho- 
mości Broczynera, w której to sprawie 
wyznaczył komornik licytację na dzień 
31 lipca godz. 12.45 w Krakowie przy 


Grodzie podwawelskim? 
ul. Bonerowskiej 3 w mieszkaniu pryw. 
krakowskiego Al Capone, jak to się ni- 
żej okaże. 

Przed wdrożeniem kroków egzekucyj- 
nych wezwał adwokat Dr. Czesław Grze 
szczyński listem adwokackim Broczyne- 
ra do 4jawienia się w jego kancelarji 
adwokackiej, celem ugodowego załatwie 
nia tej sprawy. Nie znając tego osobni- 
ka wcale, mimo tego ze względu na o- 
kecny kryzys, gotów mu był nawet roz- 
łożyć dług na raty. Broczyner przez dłuż 
szy czas nie raczył, jako dłużnik jawić 
się w biurze adw. a wreszcie po jakimś 
czasie zamiast dług zapłacić, telefonicz- 
nie klijentkę moją względnie jej dyrek- 
torów nazwał oszustami, łotrami i skie- 
rował adw. Dra Cz. Grzeszczyńskiego o 
wyjaśnienia w tej sprawie. (Centrala fir 
my „Snop“ jest w. Warszawie) do adwo- 
katów Dra Zdzisiawa Kwiecińskiego i 
adw. Dra Federbluma — a ponadto do 
JWPana hr. Czapskiego-Oświęcimskiego 
którzy mieli załatwić jego sprawę i po- 
twierdzić, „że dyrektorowie firmy 
„Snop“ są i byli oszustami“. — Adwo- 
kat Dr. Cz. Grzeszczyński zwrócił się 
pod podane adresy do wyżej wymienio- 
nych i okazało się że jest to wierutna 
blaga i humbug Broczynera, gdyż oso- 
by te wyparły się Broczynera i wręcz 
temu zaprzeczyły oraz oświadczyły, że 
z Broczynerem nie mają nie wspólnego 
i że ani im się śni za niego cokolwiek pła 
cić z jakiegokolwiek tytułu. — Jednem 
słowem całe to nie poważne przyczepie- 
nie się do tych osób Broczynera okaza- 
ło się fałszem i fikcją, przez zastępcę fir 
my „Snop“ z miejsca zdemaskowaną, 
wobec czego adwokat Dr. Cz. Grzesz- 
czyński, zorjentowawszy się z kim ma 
do czynienia zajął przez komornika ru- 
chomości Broczynera i wtedy Boczyner 
w stosunku do adwokata Dra Cz. Grze- 
szczyńskiego, który się nie dał wziąć 
na lep oszukańczych manewrów dłużni- 
ka Broczynera, przemienił się w praw- 
dziwego „tasiemkę*, którego nawet prze 
wyższył w napaściach, szantażu przez 
swa zydcsską zrogancję. — Zaczął mia 
aowicie telefonicznie napastować karce- 
larję adwokacką Dra Cz. Grzeszczyń- 
skiego, wołając jego numer kancelaryj- 
ny kilkanaście razy dziennie, a gdy się 
adw. Dr. Cz. Grzeszczyński zgłosił Pro- 
czyner uciekzł od swego względnie te'e- 
fonu Związku Rezerwistów Nr. 175-34. 
Do ładnego celu używał Boczyner tele- 
fonu Związku Rezerwistów opłacanego 
ze składek członków rezerwistów gru- 
pujących się przeważnie ze starych żoł- 
nierzy frontowych, wszystkich wyzna- 
nia rzymsko kat. z wyjątkiem Broczy- 
nera, adjutanta tegoż Bergera i jeszcze 
kilku jego popleczników, (spólników). 

Co dalej, Broczyner wołał numer kan 
celaryjny adwokata Dra Cz. G. poczem 
słuchawkę z numeru 175-34 kładł ną 
stole, tak, że numer telef. adw. Dra CZ 
G. na szereg godzin był przez to unieru- 
chomiony. Dr. Cz. G. cierpliwie to zno- 
sił, obserwował i badał, aż wreszcie — 
wniósł, mając odpowiedni materjał z po- 
wodu tej złośliwości i wyrządzania mu 
szkód przeciwko Broczynerowi, donie- 
sienie karne, a nadto zażądał wyjaśnie- 
nia od Broczynera, jakiem prawem śmie 
go napastować telefonicznym szanta- 


żem w sposób karygodny. Na to ma- 
chabeusz Broczyner wypierał się tezo 
czynu, mimo, że adw. Dr. Cz. G. oświad 
czył mu, iż ma niezbite dowody, że wła- 
śnie Symche Broczyner był tym anoni- 
mowym awizantem telefonicznym. 

Na to oświadczenie bezczelna arogan 
cja żyda Broczynera doszła do szczytu. 
Ni mniej ni więcej, ten Broczyner, jako 
prezes Związku Rezerwistów a pozatem 
były agent asekuracyjny Towarzystwa 
„Snop“ (skąd został usunięty za naduży 
cia), zagroził adwokatowi Drowi Czesła 
wowi Grzeszczyńskiemu, że jego ludzie 
ze Związku Rezerwistów już oddawna 
na niego czekają i zamordują go choć- 
by nawet we własnym jego klozecie. 

Czy to ma być Prezes Związku Rezer- 
wistów? Tak postępuje pospolity apasz. 
Rzecz niesłychana, aby tego rodzaju in- 
dywiduumi śmiało w tak apaszeowski i 
kryminalny sposób terroryzować þez- 
karnie spokojnego obywatela, dlatego 
tylko, że adwokat Dr. Cz. G. zorjento- 
wawszy się, iż ma z oszustem do czynie- 
nia, przeprowadził energicznie egzekucję 
na zlecenie swej klijentki. 

Czy to mają być patrjotyczne cele 
Związku Rezerwistów , tego rodzaju na- 
pady przewidziane są w. statucie? Jak 
długo jeszcze ten „tasiemkarz* żydow- 
ski będzie żerował na Związku Rezerwi- 
stów i jak długo przełożone jego Wła- 
dze i odpowiednie czynniki tolerować bę 
dą podobny typ. 

Przecież tu nie Bolszewja ani Meksyk. 

Czyż na prezesa tak zasłużonego Zwią 
zku, nie stać nas już naprawdę na czło- 
wieka godniejszego i potrzeba się nam 
uciekać o pomoc do Broczynera i tolero- 
wać jego rządy. — Najgłówniejsze ogo- 
by w tym związku to Broczyner, Ber- 
ger i Schóngut. Ale podobno jak krążą 
wersje p. Broczynerowi wszystko wolno. 
Dlaczegóżby nie wolno mu było nasłać 
na adwokata zbirów, by mu adwokat 
przestał prowadzić egzekucje? 

Czy Broczynera nie wolno dlatego 
egzekwować, że jest prezesem. Związku 
Rezerwistów i radcą miejskim? niewia- 
domo quo titulo, czy wolno Broczynero- 
wi w tak łajdacki sposób niszczyć kance 
larję adwokacką i pałać nieuzasadnioną 
zamstą, posuniętą aż do granic groźby 
karalnej? Czyż nie można już w Polsce 
adwokatowi wykonywać spokojnie swe- 
go zawodu adwokackiego? Czy dlatego 
że p. Broczyner ma mieć rzekomo szero 
kie stosunki to go nie obowiązuje usta- 
wa egzekucyjna z 27 października 1932 
Rozp. Prez. Recz. Dz. 93 poz. 803. — 
Czy antidotum przeciw tej ustawie są 
te stosunki ? Przecież ta ustawa o postę 
powaniu egzekucyjnem nie wymienia 
Broczynera jako wyłączonego od egze- 
Pałace gł at, 50 kodeka karnego 

) go je może zwolnić od odpowie- 
dzialności karnej Symche  Broczynera 
od należytego ukarania, bo „Iustitia est 
fundamentum regnorum“, 
T R Pn dog 
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adwański, uprzywlejowany szpice! zdiegi do Niemiec. 


W Bytoniu /patroluje w mundurze hitlerowskim. 


Niedawne to zbyt czasy, gdy do Król. 

uty, a następnie do Katowie sprowa- 
dzit się niejaki Józef Radwański, który 
Udając wielkiego patrjotę polskiego i 
„bohatera* powstań górnośląskich, ku- 
biwszy sobie poparcie jednego ze zna- 
Nych brukowców szantażowych w Ka- 
towicach, rozpoczął inkasować swoje 
zapoznane zasługi dla Polski, zdobywa- 
jąc jednę koncesję po drugiej. Znaleźli 
Się ludzie, którzy za mniejszą lub wię- 
kszą łapówkę pomagali szczęściu Rad- 
wańskiego, nie dziw przeto, że osobnik 
tern w czasie bardzo krótkim stał się par 
excellence persona grata finansowa, in- 
nemi słowy — zdobył znaczną fortunę. 
Co jednak było najbardziej uderzają- 
tem, że Radwański, uprawiając swoje 
geszefty, lubił zwykle przestawać z ofi- 
cerami. Była to zresztą jego znana ma- 
hja i słabość? Nie chcielibyśmy gwaran 
tować, albowiem w świetle następnych 
wydarzeń należy zgoła co innego wnosić 
z zachowania się Radwańskiego. Ostat- 
nie bowiem wydarzenia wskazują wy- 
raźnie na to, że Radwański był na żoł- 
dze Niemiec, że w ciągu kilku lat speł- 
Niał tu jakąś tajemną misję na szkodę 
Polski, że ten, licznemi koncesjami na- 
gradzany osobnik w Połsce, był sobie 
dodatkowo poprostu szpiclem. 


Rozumiemy doskonale wielkość takie- 
go zarzutu, to też, jeśli odważamy go 
Się stawiać, to posiadamy ku temu bar- 
dzo poważne przyczyny. Radwański, któ 
ry był dobrze sytuowanym, posiadaczem 
domu przy ul. Sienkiewicza w Katowi- 
cach i koncesjonarjuszem wielokrotnym 
ni z tego ni owego zmienia nagle z ży- 
dem swój dom w Król. Hucie na dwa 
domy w Berlinie, a sam wynosi się co 
rychlej do Bytomia, gdzie dzisiaj para- 
duje po ulicach udekorowany niemieckie 
mi krzyżami zasługi I i II klasy w mun- 
durze hitlerowskim. 


A zatem: jeśli ktoś, nagrodzony tak 
szczodrze przez państwo polskie koncesja 
mi za wątpliwe zasługi, pewnego dnia 
rzuca wszystko, wynosi się zagranicę do 
wrogiego nam państwa, tam przyjmują 
go nietylko chętnie, ale nadto zezwala- 
ją na noszenie koszulki hitlerowskiej, to 
czyż taki osobnik nie zasługuje na mia- 
no renegata i zdrajcy swojej własnej 
Ojczyzny ? Czyż to nie jest najpodlejszy 
typ zdrajcy, najwstrętniejsza z kreatur 
Szpicel i łotr, co dla mamony zaprzepa- 
Szcza bez cienia skrupułów największe 
ideały człowieka — honor i cześć? Jest 
to wyrzutek społeczeństwa, który dzi- 
Siaj zdradził swoją prawowitą Ojczyznę, 
jutro zdradzi nowych panów dla kogoś 
trzeciego, kto mu lepiej zapłaci. Lecz o- 
woc zdrady nie bywa nigdy zbyt smacz- 
nym, bo zatruty jadem, a w rezultacie 
— przychodzi zawsze kara okropna w 
Skutkach i zdrajca strasznie za zbrodnie 
Swoje pokutuje. Tak będzie i z Radwań- 
skim. 

Na marginecsie tej sprawy, dotknąć 
Należy i innej bolączki — protekcyjne- 
So udzielania koncesyj. Klasycznym 
Przykładem takiego protekcjonizmu jest 
Radwański. Ludzie prawdziwie zasłuże- 


ni, prawdziwi ofiarnicy sprawy polskiej, 
prawdziwi bohaterowie powstań — nada 
remno dobijają się koncesji, a tymcza- 
sem krętacz z dobrze zaopatrzonym por 
tfelem i posiadający możnych protekto- 
rów żyd-habarnik, szpicel, otrzymują je 


nader łatwo. Te skandaliczne „porząd- 
ki“ — a właściwie — nieporządki, mu- 
szą się skończyć nareszcie. Przecież ist- 
nieje utawa rządowa o pierwszeństwie 
przy udzielaniu koncesyj inwalidom 
dlaczego nie jest ona respektowana na- 


leżycie? Dlaczego, wbrew ustawie — 
pierwszeństwo ma mieć żyd lub szpicel? 
Temu skandalowi należy położyć bezape 
lacyjny kres. Dobrze zrozumiały interes 
państwowy polski na Śląsku tego wyma 
ga. 

W dalszym ciągu wymienimy na ła- 
mach „Hasła P.“ innych szabesgojów i 
renegatów, którzy za pieniądze zarobio- 
ne w Pelsce kupują kamienice i wille w 
Niemczech! 

S. O. S. 


Skarb państwa poszkodowany 0 miljony. 


CAŁA SIEĆ T^JNYCH ROZLEWNI ESENOJI QOTOW EJ. 


żwDZI STWORZYLI 

INa każdem polu i w każdej gałęzi 
przemysłu, czy handlu żydzi skarb 2a- 
szego państwa okradają, o czem świad- 
czy nowa sensacyjna afera octowa w 
Gostyninie: 

Od dłuższego czasu władze bezpieczeń 
siwa były na tropie fałszerstwa w dzie- 
dzinie handlu esencją octową, dokony- 
wanego na terenach powiatów, woje- 
wództwa warszawskiego i łódzkiego. 

Afera ta polegała na produkcji esen- 
cji cctowej bez opłaty akcyzowej. Przez 
długi okres czasu rynek handlowy zarzu 


Cudze chwalicie 
Śweg> nie znacie! 
Bo Deblessefona — 
Jeszcze nie mace. 


„DEBLESSEFON" 


„DEBLESSEFON* odbiornik siec owy 
jest przebojem Sezonu radjowego 
1933 roku; 

„DEBLESSEFON* jest szczytem udo- 
skonaleń radjotechnicznych ; 

„DEBLESSEFON* przewyższa wszyst- 
kie dotychczasowe aparaty; 


„DEBLESSEFON' jest bezkonkuren- 
cyjny i wyruguje odbiorniki zagra- 
niczne ; 

„DEBLESSEFON* oszczędza rocznie 
200 zł. i spłaca się sam w 2—3 la- 
tach; 

„DEBLESSEFON* to wspaniałe dz eło 


polskiego konstruktora i robotnika; 

„DEBLESSEFON* jest najwytworniej 
szym.i estetyczniejszym radjosprzę- 
tem salonowym; 

„DEBLESSEFON* uruchomia się jed- 
nem naciśnięciem guzika; 

„DEBLESSEFON* jest naszem 
djo-Baby*', którem interesują 
wszyscy : 

„DEBLESSEFON* jest „„Radjo-Królem, 
odbiorn'ków; 

„DEBLESSEFON* kompletny odbior- 
nik z lampami kosztuje od 145 zł.; 

„DEBLESSEFON* kompletny odbior- 
nik kryształowy wraz ze słuchaw- 
kami i materjałem  antenowym zł. 
25.—. 


Śląska Wytwórnia 
Precyzyjnych Odbiorników Radjowych 


„DEBLESSEFON" 


Radjo - Deb essem 
KATOWICE 
ul. Marsz. Piłsudskiego 27. Telefon 22-68- 


00©60©000009600 


„„Ra- 
się 


Restauracja ERNEST RODEWALD 


wł. Jan Hoffmann 
EE KROL-HUTA UL. 3-ge MAJĄ L. 10. EM 


poleca 


Bufet obficie zaopatrzony w wódki, likiery, wina, 


koniaki krajowe i zagraniczne. 


Ceny dostosowone do obecnego kryzysu. 


— Piwo Tyskie. 


Lokal otwarty do 12-tej w nocy. 


Wyśmienicie pielęgnowane Piwo! Rzetelna obsługa! 


cany był esencją o wiele tańszą od cem 
cbowiązujących na rynkach. Aferzyści 
.ypuszczali esencję octową 20-procen- 
tową opatrując ją nalepkami, na któ- 
rych wymieniano moc 80 proc. 

Rozlewnia prosperowała znakomicie 
pod „zarządem“ Bencjana Cwajbauma, 
zamieszkałego w Gostyninie. 

Cwajbaum zajmował się tego rodzaju 
interesami od 3-ch lat. Posiada om licz- 
ną rodzinę, którą zatrudniał w swej "vz- 
iewni w charakterze subagentów. Syn 
jego Lejbuś posiadał w. Łodzi drugą roz 
lewnię. Na wszystkie swe placówki wy- 
syłał C. towar w balonach, z których e- 
sencję wylewano w. naczynia o mniejszej 
pojemności, opatrzone fałszywemi ety- 
kietami firmy „Grodzisk'. 

Prokurator polecił aresztować wszy- 
stkich fałszerzy, skonfiskować sfaiszo- 
wany towar, oraz skonfiskować kilka- 
dziesiąt tysięcy etykiet, drukowanych w 
Warszawie przy ul. Nalewki u żyda Cia 
ima Imbermana. W czasie rewizji znaje- 
zicno u niego kilkadziesiąt tysięcy ety- 

iet podrobionych firmy „Grodzisk“ -— 
oraz zamówienie na 50.000 nowych ety- 
kiet. 

W czasie rewizji władze wpadły na 
trop nowej rozlewni, która mieściła się 
w Laskach pod Kaliszem, w mieszk: nin 
n.ej. Icka Waksmana, zam. „Na Dc- 
krym Rynku“. W mieszkaniu Wa; ra- 
na skonfiskowano 160 gąsiorów z esen 
cią octową, kilkadziesiąt balonów, oraz 
tysiące sfałszowanych etykiet i bute'ek 


„PROTEZA* 


wł. Sz. PałupsXi 
Król. Huta, ul. Gimnazjalna 19. Tel. 377 
Wyrób i reperacja sztucznych rąk, nóg. 
gorsetów ortopedycznych, wkładek do nóg 
płaskich i t. p. Pierwszorzędne fach owe 
wykonanie. Odlewy gipsowe, Rona 


Warstaty ortopedyczno - mechaniczne 


by na życzenie w domu. Wyk onywanie 
wszelkich prac z zakresu ortopedji dla szpi- 
tali oraz zainteresowanych instytucji. 


SKŁAD KONFEKCJI MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 
P. KAMIŃSKI 


Królewska Huta, ul. Wolności, (rój Sienkiewicza) 


Tel, 1069. 


STAŁY WYBOR NAJNOWSZYCH MODELI NA SKŁADZIE 
tid 


Aleis 


firmy „Grodzisk“. 

W czasie rewizji, dokonanych u współ 
ników policja wpadła na trop potajem- 
nych rozlewni, na terenie Kujaw i Zie- 
mi Łęczyckiej. 

Sądząc z ilości opieczętowanego towa- 
ru, nielegalny handel esencją  octuwą 
naraził skarb państwa na  miljonhowe 
straty, nie mówiąc już o olbrzymian stra 
tach, jakie poniosła firma Grodzisk". 
Według dotychczasowych obliczeń stra- 
ty te wynoszą 950.000 złotych. 

Oto mamy jaskrawy przykład, jak ży- 
dvi podmirowują nasze życie gospodar- 
cze. Tu wychodzi również na światło 
dzienne owa „zadziwiająca taniość żydo 
«v-kich cen“. Tu widzimy wreszcie jaki- 
mi sposobami żydzi doprowadzają 1czci- 
we przedsiębiorstwa polskie do bankcu- 
cuwa. 

Wycagnijmy z tego naukę dla sie- 
bie. 


Popieraj wyroby 
Krajowe. 


Z wielkiem zadowoleniem dzielimy się 


wiadomością z naszymi sympatykami 
i czytelnikami, że zastępstwo znanej i 
renomowanej fabryki wódek i likierów 
oraz hurtowni win „d. GLINKA“ Po- 
znań, objął ostatnio na Górny Śląsk po 
wstaniec i bojownik o przyłączenie Ślą- 
ska do Macierzy por. rez. p. JAN WRó- 
BEL, zamieszkały w, Katowicach IM, uł. 
Krzyżowa 7. 

Co do jakości towaru wyrobów wód- 
czanych „Glinki* gwarantuje fachowość 
właściciela, a zatem nie powinno w. żad- 
nym domu brakować znanych ze swej 
dobroci wyrobów J. Glinka, Poznań, ul. 
Wrocławska. Tylko „Glinka“ daje pełne 
zadowolenie! Pijcie tylko likiery i konia 
ki firmy „Glinka“. Spełniając obywatel- 
ski uczynek przez popieranie przedsię- 
biorstwa krajowego! 

St. S. Redakcja Król. Huta. 


Tel. 1069. 


Wody kwiatowe i kolońskie, — per- 

fumy krajowe i zagraniczne. — Arty- 

kuły kosmetyczne! Mydła toaletowe 

w wielkim wyborze oraz wszelkie ar- 
tykuły drogeryjne 


poleca „Dregeria 


Floriańska" 


Katowice Kościuszki 8. 
e. a = — 000 | | 


m 
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ŁO PODWAWELS 


KIE' 
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Bezzelny napad 


osiadłego gęsto 
kresowych 


Masy żydostwa 
w naszych miasteczkach 
stanowią ogniska  anarchji, niepokoju, 
a nieraz krwawych zaburzeń. R« zuch- 
walone do niebywałych granic żydo- 
stwo, swemi wystąpieniami przyczynia 
wiele kłopotu naszym władzom, które 
ze względu na znaną żydowską krzykli- 
wość, muszą nieraz łagodzić zajścia i 
stosowanie surowych przepisów prawa. 

Oto nowy żydowski wybryk jaki miał 
miejsce w jednem z naszych miasteczek 
kresowych: 

'Trzej szeregowcy Korpusu Ochrony 
Pogranicza, przechodząc przez jedną 


dów na żołnierzy M. 0. P.-1U. 


miasteczka Mizocz w powiecie 
zdołbunowskim, zostali bez najmniej- 
szego pewpdu ordynarnie  zaczepieni 
przez niejakiego Izaaka Szajcheta, który 
niejednokrotnie już wywoływał różne 
zajścia z żołnierzami K. O. P.-u. Obra- 
żeni żołnierze spoliczkowali napastnika 
który podniósł krzyk i zaczął wzywać 
pomocy. 

Wtedy znajdujący się w a soltys 
Mizocza Mojżesz  Milmerstein miast 
ułagodzić zajście, wszczął alarm syreną 
pożarniczą. Na miejsce zajścia zbiegło 
się wkrótce 500 żydów uzbrojonych w 
kije. Żydzi zajęli względem żołnierzy 


z ulie 


bardzo groźną postawę, a obecny w tiu- 
mie niejaki Chemia Belman oddał 6 
strzałów rewolwserowych, które na szczę- 
ście chybiły. Napadnięci szeregowcy do- 
byli szabel i przez dłuższy czas wstrzy- 
mywali napierający na nich tłum nie ra- 
niąc nikogo. Wreszcie przybyła policja 
i patrol wojskowy. Zajście szybko zlikwi 
dowano, odebrano Belmanowi broń i za- 
trzymano go. Belman tłumaczył się, że 
strzelał tylko na postrach. 

Policja i władze żandarmerji K. 0. P.-u 
wstrzęły energiczne śledztwo. 

—:0:— 


Niedywałę ogie żydowskie na lotnisku gad Piotrkowem. 


To co się dzieje na letniskach podmiej 
skich w okolicy miasta Piotrkowa Try- 
bunalskiego jest istną Sodomą i Gomo- 
rą. W Przygłowie, Włodzimierzowie i Su 
lejowie rozpanoszyła się do Niebywałych 
granic hydra semicka, która w nahalny 
sposób się zachowuje. 

Biada ci Aryjczyku-chrześcijanie, któ- 
rybyś odważył się znaleść dla wytchnie- 
nia po pracy świeżem powietrzem, w tej 
twierdzy rozpasanego żydostwa.  Orgje 
jakie tam żydzi i zdeprawowane żydów- 
ki wyprawiają przechodzą wszelkie gra- 
nice ludzkich możliwości. 

Roznegliżowane prawie do naga masy 
cielsk pokrywają całą przestrzeń małe 
go lasu i wszystkie wolne miejsca nad 
rzekami Luciążą i Pilicą. Kobiety wyle- 
gują się z mężczyznami pokotem jak ba- 
rany, krzyk, rwetes, pisk i niechlujstwo. 
Wszędzie słychać żargon i udawaną 
pseudopolszczyznę. Żydzi i żydówki na- 
wołują się wzajemnie i  arogancko 


wprost wyzywająco, bezczelnie odnoszą 
się do katolików, gdyby kto z nich od- 
ważył się zbliżyć do kąpieli. Spokojna 
ta miejscowość pięknie uposażona przez 
naturę została całkowicie pogrążona w 
odmętach materjalizmu i deprawacji. Pa 
noszy się geszefciarz żyd, który po dłu- 
gotrwałem żerowaniu na kieszeni gojów 
używa obecnie wywczasów, sieje demora 
lizację i gangrenę moralną. Doszło do 
tego, że na letniskach tych wszystko wy 
kupili żydzi. Dawniej jeszcze gdzienieg- 
dzie widziało się wille i domy budowane 
przez Polaków, obecnie zaś jedynymi 
nabywcami parceli właścicielami nowo- 
budowanych will i pensjonatów są wy- 
łącznie tylko żydzi. 

Żydzi tylko mają pieniądze, oni kupu- 
ją wszystko ze bezcen od wieśniaków i 
dzięki temu uważają się już za kastę u- 
przywilejowaną, która zamieniła naszą 
ziemię polską w żydawski raj obiecany. 

— „Wasze Są ulice, a nasze kamje- 


nice!“ — wołają jawnie. Tak się urzą- 
dzają, że podatków nie płacą. Sieją ła- 
pówkami, gdy trzeba im coś uzyskać i 
uzyskują to czego nikt z katolików otrzy 
mać nie może. 

Nasze władze administracyjne zacho- 
wują dziwną i niezrozumiałą tolerancję. 
żydom wolno wszystko — nam nic. 
Przed kilkoma dniami zorganizowali ży- 
dzi wiec, gdzie doszło do awantury i bi- 
jatyki, ale nikogo za burdy te nie pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. Może dlate 
go, że nie ma starosty, który bawi na 
urlopie, a jego zastępca jest jakoś mało 
na tym punkcie energiczny. Może. Nie 
wiemy. Stwierdzamy jednak, że to co 
dzieje się na letniskach podmiejskich w 
okolicy Piotrkowa wymaga większej u- 
wagi. Spodziewamy się, że interwencja 
i reakcja ze strony społeczeństwa pol- 
skiego nastąpi. Czekamy. Lepiej późno 
niż nigdy. K. O. 

—0:—:0— 


Sensacyjne szczegóły w aferze spirytusowej w PrzemyŚl. 


Do wiadomości władz Skarbowo - Sądowych. — Jak i dla kogo urzędują urzędnicy z Urz. Akcyz i Mon. P. w Przemyślu. 


W związku z głośną aferą spiryt'is - 
wą w Przemyślu a mającą swe macki i 
w Samborze, wychodzą na jaw sprawki 
wyższych urzędników tut. Kontroli Skar 
bcwej, a które nie były nie wiem z ja- 
kiego powodu badane przez tut. Sąd O- 
kręgowy w rozprawie przeciw, Żżynori 
właścicielom octowni „Lech“ w Przemy- 
śiu. W aferę tą wmieszani są również 
insp. kontr. Skarb. Urbański i Ruoa:::e- 
wski. Otóż ;w przewodzie sądowym nie 
kyło badane, że insp. Urbański sprzedał 
właścicielowi folwarku w Duńkowieach 
ad Przemyśl P. Haszczycowi beczkę ze 
spirytusu o pojemności 550 1. Było to 
jesienią 1932 r. O powyższem miał ze- 
znawać wywiadowca tut. Komisarjatu 
P. P. Żak. O fakcie tym wie również se- 
kretarz Urzędu Akcyz i Monopoli Skarb. 
w Przemyślu Dryś Mieczysław. Prócz 
tego Urbański dał jednemu z profeso- 
rów tut. gimnazjum 1 litr surówki spi- 
rytusowej, z której tenże profesor zro- 
bił wódkę i raczył się nią w czasie ką- 
pieli na Sanie z Urbańskim. 

A nie wiem też dlaczego nie ujrzała 
światła dziennego sprawa przychwyce- 
nia przez insp. kontr. Skarb. Rubaszew- 
skiego urzędującego w Mościskach czy 
też Sądowej Wiszni 1 beczki 500 1. spi- 
rytusu, która była szmuglowana od ży- 
dów, dla Urbańskiego; sprawę tę znają 
bardzo dobrze sekretarze kontr. Skarb. 
w Przemyślu Józef Łańcucki i Miecz. 
Dryś. 

Nie lepszy jest też następca Urbań- 
skiego komisarz Kontr. Skarb. w Prze- 
rayślu Gardajko. Ten to pan wyniósł z 
octowni „Lech“ 1 litr surówki, o cze:n 
doniósł robotnik octowni Jabłoński kon- 
trolerowi Skarb. Kiwale, który zwrócił 
się jako dobry urzędnik i silnie stojący 
ra swem stanowisku do Gardajki a ten- 
że Gardajko wziął tą sprawę do „osobi- 
stego“ załatwienia (tj. do kosza) i tem 
samem Sprawa łapówki od żyda, którą 
Gardajko pobrał w naturze wsiąkła. 

Prócz tego Gardajko ma na sumieniu 
jeszcze inny „kawałeczek“ a mianowi- 
cie: P. Szlagor zam. w. Krakowie przy 


ul. Długiej 67 posiadał koncesję na wy- 
szynk wódki dzierżawiony przez J. Fry- 
cową w Przemyślu przy 'pl. Konstytucji, 
a której zrzekł się na co są dowody, je- 
dnakowoż Gardajko wziął łapówkę 250 
z? i akt zrzeczenia się p. Szlagora znisz- 
cył a koncesję na własną rękę (jak swo- 
ją własność) wydzierżawił żydowi. Tak 
samo załatwia Gardajko sprawy nada- 
wania koncesji tytoniowych. Sam Ukra- 
iniec z drugim Ukraińcem. st. asesorem 
Kontr. Skarb. Kunikiem rządzą po salo- 
rauońsku — kto da więcej ten. koncesję 
tytoniową wzgl. zezwolenie na sprzedaż 
tytoniu, na wynajętą koncesję od konce 
sjcnarjusza otrzymuje. A któż dziś cpe 
ruje gotówką jak nie żyd. A dowodów 
jest bez liku w rejonie Gardajki tj. na 
Zesaniu. Na ul. 3 Maja na przestrzeni 
105 kroków znajduje się 4 trafiki żydo- 
wskie tj. Weglaufer, Fenster, Brawer i 
jeszcze jedna żydówa, której nazwiska 
nie mogę się dowiedzieć. A gdy robił sta 
rania od 3 lat niejaki P. Stanisław Ho- 
llauer emerytowany podofic. W. P. 50 
proc niezdolny do pracy, ochotnik TYV.P. 
Obrońca Lwowa z roku 1918 to on nie- 
tylko nie może dostać własnej koncesji 
bo brakłoby dla żydów (którzy dają ła- 
pówki) ale nąwet nie może uzyskać zez- 
wolenia na dzierżawienie innej koncesji 
a to dlatego, że obok sklepu p. Rollau- 
era znajduje się sklep szabesgoja Feco- 
wiera, któremu kupujący u niego żoł- 
nierze polscy ,śmierdzą', co słyszał e- 
merytowany st. sierżant 38 p. p. Bezg - 
dzki i który na słowa Fecowicza zare- 
agował lecz tenże szabesgoj uśmiał się, 
z słów P. Bezgadzkiego. Zdałoby się by 
P. Komendant Miasta zabronił wojsko- 
wym czynienia zakupów, wtedy by mo- 
że Fecowiczowi nasz dzielny żołnierz nie 
śraierdział. 

Odnośnie znowu st. asesora Kunika 
możnaby też wiele powiedzieć. 

Był on już raz zawieszony w, czynno- 
ściach służbowych, a zdziwiło bardzo 
szerszy ogół obywateli, gdy ujrzeli Ku- 
nika z powrotem na stanowisku tak wa- 
żnem jakiem jest referat nadawania kon 


cesji tytoniowych. I zapewfie w mocy 
Kunika jest sprawa żyda Rozenblita — 
dzierżawcy Koncesji tutoniowej P. Mo- 
jewskiej w Rynku 3, który na dowie- 
dzione malwersacje tytoniowe i sprze- 
deż szmuglewanych kamyków do zapal- 
niczek. Gdyby tak został przyłapany ka- 
telik, to z miejsca odebrano by mu pra 
wo zastępstwa koncesji tytoniowej, ale 
Rvsenblit pozostający pod opieką Kuni- 
ka ma nadal dzierżawę trafiki i śmieje 
si, z tego, że kontrolerzy skarbowi przy 
łapali go na gorącym uczynku. 

Odnoszę się przeto do Władz Skarbo- 
wych oraz Sądu Okręgowego w Przemy 
ślu, by powyższe sprawy zbadać skropu- 
latnie, zapodanych świadków pod przy- 
sięgą przesłuchać i usunąć urzędników 
szkodników państwowych, którzy dla ży 
dowskich łapówek zdolni są do zaprze- 
dania Ojczyzny. 

Sądzę, że apel ten nie pozostanie bez 
echa. 
Szmelkesburgczanin, 
E a 


Z Wieliczki. 
Próby najazdu żydowskiego 


pa dzielnicę chrześcijańską. 


Od paru tygodni, da się zauważyć wa- 
łęsających się żydów i żydówki na no- 
wo wybudowanej w Wieliczce dzielnicy 
chrześcijańskiej (na Lekarce), któczy 
partraktują z właścicielami budynk* w, 
w sprawie wynajmu mieszkania lub też 
kupna, aby w ten sposób mogli zażydzić 
i zasmrodzić czosnkiem i cebulą tę czy- 
stą, dotychczas nie zażydzoną jedną je- 
dyn dzielnicę w Wieliczce. 

Pod pozorem wynajmu mieszkania lub 
kupma, chcą założyć sklepy, aby tam pro 
wadzić geszeft i naciągać naiwnych go- 
jów. 

Ostrzegamy zatem wszystkich chrze- 
ścijan katolików zamieszkałych na Le- 
karce, by żadnemu żydowi nie ważyli 
się sprzedać lub też wynajmować miesz- 
kania, idąc za przykładem m. Żywca, i 
wiele innych miast w Polsce czysto ka- 


tolickich, — niech przynajmniej jedne 
dzielnica w Wieliczce pozostanie czyst 
chrześcijańska. 

Obywatel- 


Żyd „Srul“ komunista 
pobił chrześcijanina. 


Znany w Wieliczce żyd komunista — 
Srul Aberbach, syn kupca, napadł w Ó” 
25 VI br. o godz. 1l-tej na dolnym Ry” 
ku na przechodzącego chrześcijanin? 
Stanisłav.a Samogiego z Wieliczki biją! 
go bokserem oraz raniąc go w skroń 0 
bok prawego oka. 

Czy wie o tem P. P. w Wieliczce? 

Wskazanem byłoby, by władze policy) | 
ne od czasu do czasu zarządziły w godzi” 
nach wieczornych obławę na żydów, któ 
rzy całymi masami wałęsają się po mie” 
ście i około motoru i przeprowadziły ré 
wizję osobistą a z pewnością znalezion0 
by dużo materjału komunistycznego ! 
skonfiskowanoby wiele proni palnej, | , 
którą żydzi nieprawnie noszą przy sobie: Mi: 
O ile żyd komunista Aberbach jest tak 
dzielny nie wyjeżdża czemprędzej do P% 
lestyny i tam niech się bije z Arabari 

—:0:— 


Z Zakopanego 
Z cyklu: Okazy Zakopanego. 


P. Jakób Ehrlich posiada skład wę 
gla przy ulicy Witkiewicza. Pardon < 
to nie on. Firmę daje katolik Jan Si 
dziński. Węgiel sprowadza się na. na” 
zwiska różnych żydków, a nawet szabej 
gojów, którzy pomagają p. Ehrlichow 
w krętactwach. Zmieniają się rzekomi 
właściciele, zmieniają się sprowadzający 
towar. z 

Czy Urząd Podatkowy potrafi się zo!” 
jentawać w tym galimatjaszu i wydusi f 
opłaty? 

Czy znajdzie się ktoś, ktoby zapytał | 
p. Ehrlicha o koncesję? 

P. Salcia Pollakowa zmieniła firm% 
na „dawniej Pollakowa“. Z powodu: 
Dlaczemu ? 

Za zaległe podatki w wysokości 5.000 
zł zajął Urząd Skarbowy towar w skle 
pie wartości około 30.000 zł. Pierwsz? 
licytacja, o której poza familją nikt 
nie wiedział, odbyła się 26 maja i dał? 
az 200 zł. na czysto, z drugiej w d. 29 
maja uzyskano 700 zł. Na tem konier. 

Ale zato w drugi dzień Świąt Zielc” 
nych o godzinie 11 w nocy jakiś tajem] 
niczy był ruch w sklepie. Wynoszona pê 
kunki, wory, pudła i t. p. w ciemną ulic? 
kə vis a vis, gdzie mieszkają obaj zięch | 
wie p. Pollakowej adwokaci pp. Fass 
Syrop. Nie wiem, jak się ta uliczka na” 
zywa i dlatego dokładnie nie wyjaśniam: 

W wynoszeniu pomagali krewni pat! 
P.: kierownik pracowni kuśnierskiej P 
Beck, syn jego Milek i córka Zenia, ? 
nadto służąca p. Syropa. Sam p. Syro? |; 
stał w sieni obok sklepu i patrzał... W 
noc ciemną, 

Kiedy dn. 6 czerwca zjawili się wierzy 
ciele prywatni, zauważyli ze zdziwie” 
niem, że dłużnika już niema. Pozostał? 
tylko „Pracownia serdaków i pantof” 
zakopiańskich", a w miejsce Salci Po]!% 
kowej wymalowano nową firmę: da” 
wniej Pollakowa". Co było, a nie jest ~” 
nie pisze się w rejestr... 

Zakopiańczyk. 


s 
Z Tarnowa 
Zydowska bezczelność. 
Dcbrze wszyscy znamy psychikę ży” 
dów, zwłaszcza żydów mieszkających W 
Polsce. Gdy któremuś pejsatemu. kap% 
citetowi stanie się jakaś mała zreszt? 
krzywda, albo wogóle nie mu się nić 
stanie (tak jest najczęściej), robi str% 
smy „gewalt“, alarmuje policję, Star? 
stwo, Województwo... świat cały, jakbľ 
na niego napadła conajmniej banda kr? 
snoarmiejców. I z dnia na dzień stają 5% 
te „judy“ coraz bardziej bezczelne, w), 
krzykując na „gnębienie“ i „uciskanie 


w Polsce „wybranego ludu“. ie 

Niedawno byłem świadkiem takiej 5% | 4 
ny: N 

Z paczątkiem lipca przejeżdzał poi% | h 
giem przez Tarnów. jakiś rabin-cudotwó | 4 
ca (czytaj: „magik. Jak zwykle 5 
takich wypadkach prawie cały Izrael k 
Tarnowa wyruszył na przywitanie » 4 
strza“. Na peronie aż czarno od chal? + 


ciarzy. Gdzie się człeku ruszysz wszędźć 
„poważne“ Mojżesze, Abrahamy, J% 
Mordki (czy też Mordy?), wszędzie E 
rozkoszą chłoniesz balsamiczną wo 


—Z— =-=- 


ai že w sklepach i warsztatach polskich 
OUE a W EA |-| 5 RAR 
p = Bie!) ich drogich dojków... Słowem raj NA FUNDUSZ PRASOWY „Hasła niejaki Stang N. z Sędziszowa wyraził napaści solidarmym popłeraniem handłu 


dm |la ziemi. Jeden z tych „Salomonów'" Podwawelskiego* złożyli: do p. Klaczyńskiego Henryka zam. w Se polskiego. 
yi fpatrzony w Tozpromienione oblicze 1) „Szmelkesburgezanin“, dziszowie, „że handlem) powinni się tru- Zastanówmy się póki czas, ocknijmy 
pin pego „mistrza“ i nie widzący poza nim 2) P. Maksymiljan Jabłoński, dnić tylko żydzi, a Polakom powinno być się z letargu, bo maluczko, a będzie za- 
ijął ah wlazł na nogę studenta. Studeut po 1. zł. opodatkowani od 1. VIL 1933, zabronione handlować". Dalej krzyczał późno! 
h 0 f e że hałaciarz ten jest w „zachwy- wkładka za lipiec 1933. on w tonie najwyższego wzburzenia ile Pamiętaj zacny obywatelu-Polaku, że 
p i uczynił to przez ślepy przypa- 3) P. Stadelmeier —-.50 tylko tchu w piersiach mu starczyło, dobrobyt i pomyślność naszego Państwa 
E = zwrócił mu O delikatnie uwagę. 4) Prof. Jurek Stan. —50 że Polacy są bez żydów, jak bydło bez leży w unarodowieniu wszystkich dzie- 
icy) „am „obiwatel* obraził się bardzo 5) p, Trusz Mirosław —.50  pastuchów i gdyby ich (żydów) nie było, dzin naszego życia. 
A i tego powodu i zaczął wymyślać studen Za składki składamy staropolskie to połska by nie istniała“. Korespondent 
k = EL EE T Mało, tego: „DOBIEB! E A Oto dosłowne brzmienie słów żyda. Kwatery Legji Mocarstw. 
pie |3zeze po posterunkowego krzycząc, że go 1 7 P Jest to niebywały objaw zdziczenia i roz- =") ES 
A p tent 3 WAREZ) ke GR gal | i ; zuchwalenia żydostwa, które przecież Z Rud Ró ° e ki ° 
on? šię pociągnięcia do odpowiedzialności te- Wzywam P. Tadeusza Morawskiego w -". lskiego konsumenta i jemu y ozaniec 1ej. 
> 1/80 „antisemitę" Przemyślu do opodatkowania się na zyjac z Be 5 j Kt d -7 
< ancji żydowskiej. rzecz „Funduszu pras. H. P.* oraz do tylko swój byt zawdzięcza. 3 o u nas rządzi: 
bie. Kio przysłał arogan aa my żyje- eo a następnego zawodnika Gdyby ktoś o żydach, w żartach wyra Wioska nasza położona wśród lasów 
„yi timowoli pok a p E 70 ssh, jest Szmelkesburgczanin. _ Ził sie ujemnie, to zaraz interwenjują U liczy około 1400 mieszkańców w tem 64 
ad My, w panstwie w a. Sudóce władz, krzyczą o pogromach, domagają żydów tworzących 15 rodzin — i tych 
—oląków, czy też w Erec Izrae, judow - mO i it. d. jak to niedawno miało an; EK . M 
ralio jesteś u siebie w domu, czy : się kary i t. d. jak to meda A właśnie 64 żydów utrzymuje naszą wieś 
OOO E weatych <> Czarna giełda w Banku miejsce w Dębicy. Oto jeden z uczniów jak podam poniżej. 
też na łaskawym s R p J r P A| w żarcie wyraził się do swego kolegi, że Jedna rodzina to sami rządcy na fol- 
szwarcowników i geszefciarzy ? Polskim w rzemySIu. do Dębicy przyjechał Hitler". Dosły- warku i w kasie u naszego dziedzica — 


Doprawdy czas już sai RE Na schodach wiodących do biur Bsr- Szał te słowa przechodzący mimo żyd i twardo siedzą. — Dalej 4 sklepy — 1 
0. wybryki żydów. zwa ile i e ku Polskiego w Przemyślu oraz w rejo- Zaraz w swem oburzeniu zażądał inter- piekarnia, 1 wyszynk, 1 kierownik tar- 

„|Skie, które dziś tak gorliwie opiekują Się ie biur można widzieć żydów z czarnej Wencji miejskiej policji i domagał się taku, kilku urzędników. tartacznych — 
aresztowania tego ucznia,  dopatrując (ani jednego katolika) jeden dorobkie- 


m“ zawróciły z błę- 
„wybranym narode zma £ giełdy, którzy każdego interesenta zacze : , 
się w tem obelgi rzuconej pod adresem  wicz żyjący z procentów od pożyczanych 


j ji zaj i liwie ale odźy- GK s 
Anej drogi i zajęły się gorii Y-  piają z zapytaniami czy nie ma na spcze- 


Si . * Oi Sc —_ „AMIR 
nl dzaniem naszej A ARER daż lub też nie pragnie zakupić dolary. Żydów. Za ten żart domagali się później pieniędzy, już ma własny tartak — go- 
peð C ABM Przeprowadzają też inne transakcje pie- Żydzi dębiccy surowego ukarania ucznia  rzelnik — ma też dużo dolarów (była 

=O oraz wydalenia go ze szkoły. Tak żydzi prowadzona rafinerja ?) dwuch domo- 


ymi 4 niężne w murach Banku Polskiego. Za- : Ek 
(dd Ze Stanislawowa. pytuję przeto Dyrekcję Banku czy mo- potrafią bronić swego, ale równocześnie krążców — i płatniczy z miejscowego 
CH wydzierżawili żydzi lokal Banku dla lżą i wymyślają narodowi polskiemu. dworu — oto elita dyktatorów, bez któ- 
ych brudnych transakcyj w celu ro- Nie wolno pisać o tem, co nas boli, bo rych nie możemy dychać (a są jeszcze 

to ulega konfiskacie. Rozumiemy dobrze szewc i krawiec, — katolików niema). 


nia konkurencji Skarbowi Państwa. i MAS. i 
dzę, że w najbliższych dniach znikną że nie powinno się wichrzyć i podburzać, Oni kierują całem życiem wioski i oni 


ič 
4 zi z rejonu Banku Polskiego, a urzę- ale to co piszemy jest faktem, na któ- tylko żyją — reszta że to naród roboczy 
ig jący przy schodach portjer, od czasu ry mamy świadków, i to nie powinno może żyć jak bądź. — Ludność tutejsza 
czasu skontroluje (z polecenia Dyrek być skreślone ołówkiem cenzury. naturalnie w większości żyje z pracy rąk 
m$ ) klatkę schodową oraz westybul Ban A teraz Panie Prokuratorze w Tarno- pracując w tartaku i lesie oraz przy 
u” i usunie męty żydowskie żerujące na Wie zwracamy się do Twej sprawiedłi- zwózce drzewa na tartak — i cały swój 
iwności ludzkiej. wości. — Czy nie należałoby przykład- ciężko zapracowany grosz niesie do ży- 
00 Szmełkesburgczanin. nie ukarać żyda Stanga za zohydzanie dów, a nasz sklep Kółka Rolniczego stoi 
le” eer Państwa polskiego i polskich obywate- pustką, bo my katolicy nie umiemy je- 
zd e 3 li? Pan Kłaczyński może dać świadków szcze dobrze swoich tumanić. — Przy- 
ki Debicy. tego przykrego incydentu na każde żą- tem od szeregu lat każdy u żyda jest 
1a p : danie władz. Nie wątpimy, że Pan Pro- tak „zarżnięty“, że boi się go opuścić 
3 -OZ wydrzenie żydostwa kurator wyciągnie z tego konsekwen- Zz obawy przed skargą sądową. — Wiele 


p owi e cie rop czyckim- cje. r DAE jeszcze jest innych ważnych rzeczy do 
> Rodacy! aby dać dowód, że nie jesteś poruszenia lecz o tem w następnym nu 

W dniu 21 bm. na stacji Sędziszów, w my „bydłem polskiem bez pastuchów ży merze. 

jejscu publicznem, w otoczeniu kilku-  dowskich* i dajemy sobie radę bez ich Obywatel. 

iesięciu osób, handiarz jaj i drobiu opieki, odpowiedzmy na te żydowskie —:0:— 


Nie żadna banda, lecz polskie 'harce"x*, 
żyd zaśmiał się tylko bezczelnie. 


Oto co spotyka nasze córki na pl- 4 © M ° © a 
j|Rkiej ziemi, z strony obcego przybłędy. 
Młodzieży harcerska! odpowiedz gad- 
hie na tę prowokację żydowską! Nie daj © e © 


Sia e 6 ŚSlEns= h $ 

l ę EA 1 AEG pkh W związku z zamieszczonym artyku- nauczyłem się tego języka, którym dość wym należało do moich obowiązków słu- 

o: odpowie zią na mo t łem w nrze 29 „H. P.“ p. t.: „B. Staro- dobrze władam. żbowych 

Na os hon iza, sta łódzki wysłuchiwał interesantów W Prawdą jest, że często w prasie żydow Nieprawdą jest, że „że walczyłem tyl- 
języku żydowskim”, otrzymaliśmy nastę «kiej umieszczałem artykuły dotyczące ko językiem“ i „w całości się uchowa- 


harcerz i j i : : 
tar y, zmierzająca do zupełnego Cdr pujące pismo: ARA z A 3 
Brodzenia się od wrogiego żywiołu, tak Jące p naszych dziejów ojczystych: piękna zie- łem“. 


$ 3 

j [a polu handlowem, jak i w życiu towa- Szanowny Panie Redaktorze! mi naszej. Propagowałem piórem ideolo- Natomiast prawdą jest, że za walkę 
, | zyskiem. W Nr. 29. „Hasta“ z dnia 23 lipca br. Sie państwowości polskiej, wspominając czynną z Moskalami zostałem w r. 1907 
„| Zapytujemy harcerki z Tarnopola, w artykule, pod tytułem „B. Starosta © tych obywatelach — żydach, którzy w skazany na osiedlenie dożywotnie na 
„|tzy oddały tę sprawę na drogę sądową, łódzki wysłuchiwał interesantów w. ję- przeszłości o Polskę walczyli i ginęli za Syberji, że byłem kilkakrotnie ranny. Ww 
nie można przecież puścić płazem tej zyku żydowskim“, anonimowy, autor 4. -— Uważam, że głosząc te zasady — 1917 roku, na stanowisku radnego mia- 
uiewagi, jakiej dopuścił się żyd na miej podpisany „Civis“, wypowiedział cały aa A Sud) ologiązek Polaka sta, za walkę z okupantem pruskim zo- 
tu publicznem, w obecności licznych Szereg kłamstw i pogróżek pod moim a- * pansiwowca stałem skazany na 4 i pół roku więzie- 
Świadków. Sprawa ta powinna poruszyć dresem, z powyższych przyczyn, uprzej- Prawdą jest, że jako prezydent mia- nia. Podczas transportu z Sądu wojen- 
Nasze władze harcerskie i skłonić je do mie proszę Pana Redaktora, o umieszczę Sta Łodzi w roku 1919 występowałem nego, do więzienia udało mi się zbiec do 
Wdrożenia odpowiednich kroków. nie następującego sprostowania: na ulicach m. Łodzi z bronią w ręku, — a zd Er za aż A 
adek PZ „IE przeciwko mętom społecznym, które protestem e im: w ro , Z0- 
am A APE ac jen za UO Ao rozpoczęły marnie iEjpu komunisty ile osadzony w więzieniu. Od począt 
> 4 Ró e latego = E me czną przeciw magistratowi, a wieczorem ku należałem do P. 0. W. — Byłem 
Przemyśla Sa ih PO SPAM =p We " brały udział w rozruchach anty-żydow członkiem Komisji do walki czynnej z 
h i aa  Sblacie ponosi odpowiedzialność, i tyl skich. Broniłem wtedy tylko ładu i okupantami w Lublinie. Straciłem z po- 

cha zrogatki przy ul. Okrzeji. ko redakcja. Nie może to również być porządku. wodu tych przejść zdrowie i siły. 

powodem do napaści prasowej na mnie. : A s e s 

Prawdą jest, że w roku 1919 na sta- Artykuł, jak wynika z tendencji, na- 


Na rogatce przy ul. Okrzeji, rmi:mo 
Wszystko urzęduje dalej żyd Jamner, 
Który sekuje przejeżdżających rolników 

pobliskich wsi, oraz wspólnie za swoim 
iasiadem Ringem i nnymi wybrańcami 
ichowy wykupują produkta wiezione na 
arg do Przemyśla za psie pieniądze, co 
JEst karygodne. Apelujemy więc po raz. 

tugi do Pana Dówódzcy O. K. X. ge- 


GER że interesantów Ży- eji Koluszki ochroniłem pasażerów wa- pastliwy i złośliwy jest dziełem tego sa. 
ów  wysłuchiwałem w. języku | Żydow- sonu, żydów. przed opryszkami, noszą- mego anonimowego oszczercy, który od- 
skim. Natomiast prawdą jest, że apro cemi niegodnie mundury żołnierzy gen. bitki odpowiednie rozrzuca tutaj po mie 
szony przez Towarzystwo „Agude >» Na  Hgalera. Gdyby gen. Haler widział ten ście i rozsyła podobne, jak w „Haśle* 
uroczystość założenia kamienia węgiel- smutny fakt, postąpiłby, prawdopodob- artykuły do prasy warszawskiej i po- 
nego pod „budowę bóżnicy w Konstantyno nie, tak jak ja postąpiłem. znańskiej. Jest to głos zawiści zawodo- 
wie, przyjąłem, delegację rabinów, po- wej, prywata udrapowana dla pozoru 


wiatu łódzkiego, która złożyła zażalenie E A a tylko o dobro publiczne. 


wisku Starosty powiatowego w Łodzi, 


trała Głuchowskiego i P. Prezydenta ustne w języku żydowskim, rozumiejąc starałem się w stosunku do ludności ży- RZE 

„Asta Przemyśla Kroguleckiego o usu- rac ten język, odpowiedziałem im po dowskiej i niemieckiej wzbudzać poż b. Starosta łódzki. 

'€cie żydów handlarzy z pod koszar ah strzymywać i rozwijać wszystkie czyn- a . a 

sonu Saperów i z rogatki przy ul. O- Nadmienić muszę, że rabini ci, znają niki państwowo - twórcze, co znalazło w Czyniąc zadość przepisom ustawy, za- 

"2ejij, Miejsca te powinni zająć inwali- tylko język hebrajski i żydowski, pol- następstwie uznanie i poparcie właaz mieszczamy niniejsze sprostowanie, nie- 
| M Polacy W. P. albo bezrobotni, któ- skim władają słabo. nadzorczych. mniej jednak sprawą powyższą zajmie- 
| "Ch mamy w Przemyślu nie mało. Natomiast prawdą jest, że będąc wię- Sprawa gmin żydowskich w miastach my się jeszcze w najbliższym numerze 


4 Apel ten nie powinien pozostać bez e- ziony przez rząd carski w Moskwie, ra- należała do resortu mego urzędu i od- naszego pisma. 
pe. zem z profesorem języka hebrajskiego, działywanie na nie w duchu państwo- — j 


Miodosytnia Kazimierza Robackiego — 
założona w roku 1841. Kraków, Sław- 
kowska 26. 

Bigosz Stanisław — Kraków, Karmelic- 
ka 12 — poleca najnowsze artykuły 
modno - męskie. 

Obuwie wytwórnia „Franko“, Kraków, 
ul. Florjańska 29, w, sieni, 

Pracownia szklarska Romana Kwiat- 
 kowskiego obecnie H. Wątrobowej, — 
Kraków, ul. Szewska 9, wejście Ja- 
giellońska 6. 

Cyankiewicz Józef, sklep zegarmistrzow 
sko - jubilerski, Krakójw, ul. Sław- 
kowska 1. 

Symfonja. Chrześcijański skład gramo- 
fonów, płyt, instrumentów, przybo- 
rów muzycznych i radjowych, Natal- 
ja Papla, Kraków, ul. Wiślna 10. 

Kowalski Roman, Skład płócien, bieli 
zny, pończoch i wszelkich towarów, 
bławatnych, Kraków, ul. Wiślna Nr. 8 
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MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACCIEGO 


— założona w roku 1841. -- 
poleca wszelkie miody, tak do picia 
jak i lecznicze od najstarszych 


KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26. 


GSOGOUCZC 0000060 


PIECZYWA 


Zofia Kozłowska 


KRAKÓW 


f ih «0 
MECHANICZNA WYTWORNIA | 
Nr, 


Stolarska 6. 


Acz 
Bee 
Rok założenia 1894 Rok założenia 1894 


_ MOLICKI 
HENRYK dawniej WINCENTY 
MECHANICZNA WYTWÓRNIA PIECZYWA, 


Kraków, Kazimierza Wielkiego 32/43. 
TELEFON 13109. 


„BA S ŁO POD 


Szajdakowski Wiesław, skład pończoch 
i galanterji męsko - damskiej, Kra 
ków, ul. Szczepańska. 

Tomaszewski Władysław, — szkło, lampy 
naftowe, elektryczne, słoje „Weka“ 
do konserw, Kraków, Rynek 19. 

Brachel Walerjan, fabryka wędlin, — 
Kraków, Florjańska Nr. 51. 


Knobel Tomasz, fabryka wędlin, Kra- 
ków, ul. Długa. 
Zielińki, Mechaniczna piekarnia, Kra- 


ków, ul. Karmelicka L. 21, tel; 138-67. 
Machnicki Alfred, Kraków, Mikołajska 
L. 5, Hurtowmy skład dewocjonali. 
Skład przyborów fotograficznych i pra- 
eownia fotograficzna, Kqyaków, ulica. 

Szewska Nr. 2. 

Pradel Marja, skład drożdży na wma 
owocowe, Kraków, św. Tomasza 22. 
Bojarski Marceli, zakład zegarmistrzow- 
sko - jubilerski, Kraków, Florjańska 

Nr. 4. 


WAWELSKIE" 


Knapiński L. przepuklinowe pasy i na- 
rzędzia lekarskie, Kraków, ul. Miko- 
łajska 7. 

Mirkiewicz M. Bandażysta, Kraków, Mo- 
slowa Nr. 4. 


ski, Kraków, ul. Krowoderska 33. 

Ogród Zakładu Józefitów, Kraków, — 
Karmelieka Nr. 6, tel. 10112. 

„Bar Baszta“ — Kraków, ul. Basztowa 
L. 15, właś. Edward Gil. 

„Radjo Stella“, radioaparaty lampowe, 
dedektory, żarówki, Kraków, Baszto- 
wa L. 18. 

Palczewski Stanisław, Skład skór, Kra- 
ków, ul. Długa, dom im. Helclów. 


sko - damskiej, Kraków, ul. Mikołaj- 
ska L. 11. p 

Kapera Wojciech, Skład obuwia, śnie- 
gowceów, Kraków, Sławkowska 11 į 24 
Filja św. Tomasza 29. 


WILLA memm 


MM,POD LUBONIEM” 


W ZARYTEM - RABCE. 
OTWARTA CAŁY ROK 


W sezonie zimowym poleca pokoje 
dobrze ogrzewane. 


Piękne położenie, jakoteż własne tereny narciarskie i sa- 

neczkowe niewątpliwie ściągną na zimę wszystkich, kto 

tylko zwiedzi willę „POD LUBONIEM* w Zarytem 

i przekona się jak piękne dokoła roztaczają się widoki. 

Polecamy pokoje na cały rok na żądanie z utrzymaniem 

lub bez. Przyjmujemy młodzież pod opiekę o każdej 
porze roku. 


Dla rekonwalescentów cudowny wypoczynek. 
ESET MEZTZ BE SPDZOOOKZ EPE EA 
Kupuicie tylko u chrzesciian ! 
cóz "z Co 
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Administrator, uczciwy i energiczny 


Durkarnia L. Gronuś i Ska, Kraków, 7 

Stolarska 6. 
PEEK E BDOR | 

„Polherba* Sp. z o. o. „Zioła Lecznicze" 
Dr. Stanisława Breyera, Kraków, pod 
górze. z 4 

Ziembicki Z. Główny skład papieru, ~ 
Kraków, Pl. Marjacki 2. 4 

Piwo Okocimskie barona J- Gótza W 
Okocimie. 

„Piwo żywieckie“, Arcyksiążęcy brow?! 
w Żywcu. : 

A | Jiet — — JJ 

„Piwo Mìeszezańskie“, Kraków, ul. LU” 
bicz 17. 


Rothe Antoni, fabryka świec i słynnych 
pierników, Kraków, ul. Sławkowska 20 


Księgarnia Katolicka M. Łubieńskiej, 
Kraków, ul. Florjańska 1. 


Kapelusze męskie Antoni Jarosz, Kra- 
ków, Sławkowska 24 (dom XX. Mar- 
ków.) 

—:0:— 
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Piekarnia 


Jozef Mencel 
Kraków, Rajska Nr, 22 
© 


trzy razy dziennie Świeże pieczywo. 


[SAMODZIELNEGO 


poszukuje tygodnik 


przyjmie w zarząd kilka kamienic w Krako- 
wie: Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 
pod „Energiczny”. 


60000900009000092 


Wiele z inwalidów wdów i osób wojną poszkodowanych, którym 
należą się renty inwalidzkie, dotychczas tych rent nie otrzymali, mimo 
że dawno downosili podania. 

Przez niedokładne zacpatrzenie podań w potrzebne zaswiadczenia, 
załatwienie ich ulega zwłoce. Celem umożliwienia i przyspieszenia załat- 
wienia przyznania renty, podejmuje się podpisany, na życzenie zaintere- 
sowanych interwencji u Władz w Krakowie. - , 

Wystarczy zgłosić się kartką pocztową pod niżej podpisanym adre- 
sem. Za interwencję płaci się według umowy po otrzymaniu renty. 


RUDOLF WCJACZYŃSKI 


Bo. hnia, ul. Gpsowa. 


ak 

Renty inwalidzkie. 
| 

| 


AiApnaPTAkikkAkAkAAAKkiikAkkkAAżZ Ak. 


pukania Ludwika Oronusia | SKi 


KRAKOW ULICA STOLARSKA L 6. TELEFON xe. 110-18 


to wydzwzq i Rad, ońpowiedsialay: Józef Kawalatk 


zgłoszenia pod „Redaktor“ do Ad- 
ministracji „Hasła Podwawelskiedo'', 


Kraków, ul, Stolarska L. 6 


Mechaniczna Pnie Meita 


= KRAKÓW = PODGÓRZE 
Ludowa 6. Tel. 128-70 


Poleca świeże pieczywo. 


Zaopatrzona w maszyny do składania SyS= 

temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro- 

tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 

w zakres drukarstwa wchodzące starannie 
i punktualnie. 


Ceny nader przystępne. Geny nader przystępne 


Lruknrmia L, Gronusia i Ski w Krako” 


